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Ostr·y p.rote~t Polski 
Rząd francuski ponosi odpllwiedzialność 

za zamach na siedzibę f\mba~ady RP w . Paryżu 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 3.1. 1950 r. sekretarz generalny Mini· 

sterstwa Spraw Zagranicznych ambasador S. WIERBŁOWSKI wezwał 
ambasadora Francji p. JEAN BAEI.EN i wręczył mu NOTĘ następu· 
jącej . treści: 

prawne aresztowania urzędników Am 
basa~y i konsulatów polskich i ich 
deportacja. którym towarzyszyła zor. 
ganizowana akcja policyjna przeciw
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty i deporta
cje nauczycieli polskich. 

sklch umów, odpowiedzialny jest 
rząd francuski, . którego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie debaty w Assemblee Natio
nale w dniu 13.XII. 1949 r. przyznali, 
że akcja ta była wyrazem świadomej 
polityki ich rządu. 

, .............. ............... ........•................................... 

Demokratyczne elementy Berii.na 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych I st~powanie władz francuskich przy· 

przesyła' Ambasadzie Francuskiej wy czyniło się do stworzenia atmosfery 
:razy poważania i ma zaszczyt zako- eagonki w stosunku do przed?taw1-
munikować, co następuje: cieli Rządu Polskiego we Francji, Równocześnie władze francuskie w 

sposób coraz bardziej otwarty i ak· 
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemoktatyczne gru
py polskie. Wyrazem tej polityki 
władz francuskich było ro. in, fak
tyczne udzielenie schronienia „puł
kownikowi" BOHUN-DĄBROWSKIE
MU, zbrodniarzowi wojennemu, śct
ganemu przez sądy polskie za współ
pracę z okupantem niemieckim i mor 
dy, popełnione na żołnierzach pol
skiego ruchu oporu i ludności pol
skiej. 

W tvch warunkach Rząd· _Polski, 
stojąc na stanowisku pełnej odpowie 
dzialnoścl rządu francuskiego za nie 
stworzenie należytych warunków bez 
11ieczeństwa dla przedstawicieli Rzą
d'u Polskiego we Francji i za usiłowa
nie wytworzenia atmosfery wrogości 
w stosunku do nich, wyraża,_. ostry 
protest i domaga się od rządu francu-

żądają bezwarunkowego z jednoczen ia m iasta 
BERLIN (PAP), - Blok demokra· pierwszym wypadku ludność znajdo

tyczny Wielkiego Berlina ogłosił ode wała się w coraz gorszej sytuacji ma· 
zwę n01.'loroczną, w której stwierdza, terialnej, a liczba bezrobotnych sy· 
że siły postępowe miasta uzyskały stematycznie wzrastała, w sektorz~ 

szereg sukce~ów w odbudowie Berii· wschodnim zanotowano wzrost pro· 
na i polepszeniu sytuacji materialnej dukcji, zwiększenie płac oraz założe
jego mieszkańców. nie tnvałych fundamentów po(l budo· 

Rząd Polski z niepokojem i gł() 
boką troską dowiedział sli: o do
konanym w dniu 30.XII. 1949 r. 
zamachu na Ambasadę Rzeczy
poi;polltej Polskiej w Paryżu. 
Wbrew podstawowym obowiąz
kom zagwarantowania bezpie
czeństwa akr.edytowanym u sie· 
ble przedslawlcielslwom obcym, 
rząd irancuskl nie zapewnił Am
basadzie Polskiej w Pary:iu t.i· 
kich warunków, które uniemozli
wiłyby dokonanie zamashu. 

Odpowiedzialność rządu francu
skiego wynika ponadto z faktu, że po 

nagonki, która sprzeczna jest z uczu
ciami narodu francuskiego. 

Oczywistym wyrazem tego ustosun 
kowania sję władz francuskich do 
pizedstawicieli polskich bylo, <;przecz 
ne z prawem międzynarodowym I 
polsko - francuską konwencją kon'iu
larną, aresztowanie i zmaltretowanie 
polskiego dyplomaty - wicekonsula 
Szrzerbińsklego, przetrzymywanie qo 
w więzieniu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejszego sprawców tego przestęp· 
st wa. 

Do powstania atmosfery, w której 
zamach na Ambasadę Polską stał się 
możliwy, przyczyniły się również bez 

Za to postępowanie władz francu
skich, stanowiące jaskrawe pogwał
cenie obowiązujących polsko-francu-

skiego: · 

- zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa dla przedstawi
ciell polskich we Francjf w ra
mach ogólnie przyjętych zasad, 
uznanych przez prawo iniędzy· 

narodowe, 

Odezwa porównuje położenie lud· wę prawdziwie demokratycznego u· 
ności zachodnich sektorów miasta z stroju, który stanowi istotny waru· 
sektorem wschoqnim. Podczas gdy w nek dla wykonania dwuletniego pła· 
.„ .. „ ..•.... „ •••.••. „ ........... „.......... nu gospodarczego, kończącego się w 

Orędzie noworoczne 1950 rokn. 

prezydenta Gottwalda 

ftaró~ l~iń~~i ~fle[~O~li ~O ~ll~OWDi[f WB PO~Ojowe~o 
- przeprowadzenia energicz· 

nego śledztwa w celu wykrycia 
sprawców zamachu na Ambasadę 
RP w Paryżu w dRiu 30.Xll. 
1949 r., 

PRAGA (PAP). - W wygłoszo
nym do narodu czechosłowackie· 
go orędziu noworocznym prezy
dent CSR - Gottwald zreasumo· 
wał osiągnięcia Republiki w roku 

W odróżnieniu od przywódców po
litycznych, działających w zachod
nich sektorach Berlina, którzy wypo· 
wiedzieli się za włączeniem żachod
niej części miasta do „państwa" za· 
chodnio-niemieckiego, elementy de· 
mokratyczne i postępowe Wielkiego 
Berlina żądały bezwarunkowego zje· 
dnoczenia miasta, Przed ostateczną likwidacją kliki Czang-Kai-Szeka ·przykładnego ukarania 1949 w dziedzinach gospodarczej 

sprawców tego przestępstwa I za· i politycznej. Odezwa wzywa wszystkich miesz· 
kaików Berlina do kontynuowania w 
roku bieżącym walki przeciw pollty· 
ce rozłamowej, do walki o je_Qnolitą 
administrację, jedną walutę i scen· 
tiallzowane zaopatrzenie całego Ber
lina. 

PEKIN (PAP). - Jak podaje agen
cja Nowych Chin, KC Komunistycz· 
nej Partłł Chłn przesłał życzenia no
woroczne dla dowódców 1 żołnierzy 
Armii ludowej oraz dla całego i'la· 

KC Partii gratuluje Armii odniesie· I wyjątkiem Tybetu. Zwycięstwo to o
nia wspaniałego zwycięstwa w r. 1949. haliło raz na zawsze reakcyjny reżim 

. . . . imperializmu i Kucmintangu w Chi· 
Dzięki niesłychanemu samozaparciu nach oraz zapewniło stworzenie Chii'i 
oraz jak r.ajtlalej idącej pomocy Le sldej Republiki Ludowej. 

dośćuczynlenia powstałym szko-
dom i stratom, W zakończeniu orędzia prezy. 

dent Gottwald wyraził przekona-
- położenia kresu· polityce po- nie, że rok bieiący zbliży naród 

pierania i rozzuchwalani!!. ele-

strony całego społeczeństwa, Arn1ia. Przed !Armią luiłową i naródem 
rodu. wyzwoliła , cały kontynent chiński z - stwierdza dalej ~C Partii Ko· 

-------------------------------• munistycznej - stoi w roku 1950 

mentów antypolskich we Francji, cze;h0sło"'."acki o wielki. k~ok .na
wyzyskujących bezkarność, z 'któ prLod do )ego celu - 1ak1m jest 
.rej dotychczas tam korzystają. I socjalizm. ' 

Zmia"y w budżetach robotniczych 
po u~hwale Rad·Y Ministrów· 

wielkie zadanie bojowe - wy-

Naród wło·ski n ie da ·sią ' przekształcić 
U chwała Rady Ministrów z dma 1 \ poprzednio. · Ponieważ podwyżka za· 

bm., wprowadzająca podwyżkę robku (5 procent od sumy 8 tys. zł) 
cen niektórych artykułów, zawiera wynosi 400 zł, a dodatku rodzinnego 
jednocześnie ~ postanowienie o po- - 250 zł, nasza typowa rodzina zys
wszechnej podwyżce .(>łac pracowni- kuje 650" zł a traci 436 zł. '1'7m sa
ków najemnych w uspołecZllionym mym dochód naszej rodziny wzrośnie 
sektbrze. Podwyżka płac wynosi 5 na czysto o 214 zł. 

zwolenie FORMOZY, wyspy 
HAINAJ:-l i TYBETU, likwidacja 
resLłek · ·wojsk Czang-Kai-Szeka 
i zakończenie dzieła zjednoczenia 
Chla w sposób, który· by unie 
możliwił agresywnym siłom im· 
perializmu amerykańskiego po
siadanie choćby jednego punktu 
oparcia na terytorium Chin. 

. w najmitów obcego imperializmu 
Orędzie noworoczne KP Wioch. Z chwilą zwycięskiego zakonczenia 

wcjny naród chiński może przecho· RZYM (PAP). - „Unita'" ogłosita I iazem niewzruszonej wiary mas pra· 1 Ale we Włoszech - podkreśla da
dzić stopniowo do budownictwa p0.- oręd~ie now?roczn~ kierownictwa Xo cujących w Związek Radziecki i jego lej orędzie - rozległ się również po· 
kojowego. R'ok 1950 powinien przy- mums~czneJ Parli, Włoch do mas kierowniczą rolę w walce przeciwko tężuy głos mas pracujl\cych, głos de. procent zasa;~icz~go zarobku: Poza z kolei przyjrzyjmy się budżetowi 

tym Rada Mm1strow postanowiła po- rodziny robotniczej której całkowity 
większyć dodatek rodzinny .na dzieci przychód gotówko'wy wynosi mie· 
o zł 250 dla tych, których miesięczny sięczme 24.200 zł. Dochód ten składa 
zarobek nie przekracza su1!1y ,;olnej się z zarobku dwóch osób pracują· 
od podatku od wynagrodzen. cych, które otrzymują 21 tys. złotych 

nieść zagojenie ran wojennych, prze· pr<n:u)ącvch, • . 
6 

cl k · 
zv.rycię_ żenie powojennych trudności · imperializmowi. mokratow i patriot w prze w o gro.Il 

Podsumcwujac bilans wydarzeń bi k j. i 1 I 
finansowych i ekonomicznych, odbu- 1!?49 r. kierowi1ictwo Partii Komuni- We Włoszech grnpy reakcyjne wy e rea ci nowe~ rzez.· . . 
dowę produk'cji · przemysłowej i rol- I !:>ty~znei podkreśla, że rok „~pis~u tężają wszystkie siły, by podporzącl· Podkreślając wzrost i um?cmeme 
nej oraz dróg komunikacyjnych. WOJenne~o - rok paktu .at1ap~yck1e- kować ·kraj imperializmowi amerykaf1 ~ię sił Komunistycznej P~rtii Włoch 

. . .. . go był Jednocześnie rokiem Jeszcze skiemu, przekształcić go w narz„dzie w ciągu roku 1!.l49, kierownictwo Podwyżka płac ma na celu zrekom· 
J'•ensowanie z.wyżki tych cen, które 
mają wpływ na stopę życiową ludzi 
pracy, a więc cen mięsa i jego prze· 
tworów oraz niektórych artykułów 
włókienniczych. 

Główny Urząd Statystyczny prOW;l 
dzi systematyczne badania budżetów 
rodzin robotmczych na terenie kraju. 
W oparciu o materiały, zaczerpnięte 
z tego źródła, postaramy się zanali
zować poniżej możliwie szczegółowo. 
zarówno wpływ podwyżki c<::'\ wymfa 
nionych artykułów, jak i wpływ pod· 
wyżki płac na struktui·ę budżetu ro-
dziny robotniczej. · 

Przyjrzyjmy się kilku budżetom 
robotniczym, w których nie uwzględ· 

; niamy premii, jakie robotnik otrzy. 
muje za wydajną pracę. Dochód mie· 
sięczny rodziny sięga · 10.700 zł. - Ro
dzina składa się z trzech osób: pra· 
cującego mężczyzny, nie pracującej 
żony i jednego dziecka. Suma 10.700 
zlot.ych składa się z następujących 
elementów: zarobek zasadniczy -
8.000 zł, dodatki rodzinne 2.700 zr. 

Wyd;tek miesięczny na mięso wy
nosi w takiej typowej rodzinie 950 zł. 
Zakładając, że nabywa ona mięso wie 
przo~\·e z kośc'ą, wydatek ten wzroŚ· 
•11e obecnie o 20 pi:ócent, tj. o 190 zł, 
do sumy 1.1-!0 zł. 

Wydatek na wędlinę wynosił 350 
zł. Zakładając, że nasza rodzina na
bnn kiełbasę iwyklą, która podro· 
ż~la o 8,8 proc., wydatek ten wzrnś
nl.e o 31 zł do sumy 381 zł. 

Wydatek na · tłUszcz · zwierzęcy 
(słoninę), który wynosił 360 złotych, 
wzrośnie o 23 procent, tj. o 83 zł do 
sumy 443 zł. 

Na wyroby włókiennicze &mawia.. 
na rodzina wydawała miesiięezme &80 
zł. Po obeenej podwyżce cen niektó· 
rych wyrobów włókienniczych, którn 
średnio wynosi 15 procent, wydatek 
ten wzrośnie o 132 zł do sumy 1012 
zł. Z podsumowania wszystkich wy
mien.ionycl:i cyfr wynika, że przy nie
zmnie,szonych zakupach rodzina ta 
wydawąć będzie o 436_. zł . wiecej, niż 

tytułem pracy zarobkowej i 3.200 zł 
tytułem dodatku na dwoje dzieci. 

KC Komumstyczne1 Partu Chin wy potężniejszej i bardziej zdecydovra· " lki 
raża wiarę, że pod kierownictwem nej ofensywy sił'pokoju". Jeśli praw· pclityki w<tjennej. Partii wzywa komunistów do wa 

Rodzina ta wydawała na mięso Centralnego Rządu Ludowego Armia rlą jest - głcsi orędzie - b „siły o to, aby rok 1950 stal się rokiem 
1.200 zł, obecme wydawać będz:e o Ludowa i cały naród wykonają po· imp~rializmu .Pr~yśpieszaj~ pr~v:goto· Francuscy pokoju, rokiem pracy, dobrobytu i 
240 zł więcej, tj. LHO zł. Na wędliny , . . wama do WOJny , to w memmeJszym I I ł t ł • wolności. 
wydawała 330 zt, obecnie wydawać myslme te olbrzymie zadania. stopniu prawdą J·es.t, że podżegacze p an a orzy y ODIU 

Naród nasz, nasi obrońcy pokoju -będzie o 29 zł więcej, tj. 359 zł. Na w k · · · · d' · · · · · słoninę wydawała 800 zł, obecnie bę· zrasta ryzys WOJenm 1 wrogowie naro OW Jaz Jesz p!OleSIUJQ przeCIW lmpOr!OWI stwierdza orędzie - potrafią udarem 
dzie wydawać o 184 zł więcej, tj. 984 cze napotkali na swej drodze na nie· z Junosław1· 1· ,. ·Ameryki Łac. nić próby Amerykanów i rządu prze· 
zł. Na wyroby włókiennicze wydawa· w stoczniach belgijskich pizezwyciężoną przeszkodę w post.a. 6 kształcenia Włochćw w najmitów ob 
la miesięcznie 1.550 zł, po obecne) E • ci frontu. sll pokoiu, pracy i socjali· PARYŻ (PAP). - W Strassburgu cego imperializmu. ł BRUKS ... LA (PAP). - Stocznie „„ ... „„„.„.„„.„„.„.„„„„.„.„ ... „".„„.„„.„„.„.„ r-odwyżce wydawać będz.ie o 232 z O· b 1 .. k' . . k zmu. R:ik 1949 zakoliczył się w chwi· odbył się wielki wiec z udziałem 

1 te więcej, tj. 1.782 zł. Suma wzro- e gl)S le notują powazny ryzys, 7 tys. plantatorów tytoniu, ,na którym Robotni· cy •. eh op1· 
stu tych wydatków wyniesie f:85 z.i, na skutek braku zamówień. Il.:>ść li, gdy nie przebrzmiało jeszcze echo zaprotestowano przeciw decyzji rza· 
natomiast na podwyżce płac zyska robotników w stoczniach zmalała manitestacjl ku czci Stalina - ho · dowej obniżenia ceny tytoniu przy Walczą O SW e prawa 
ona 1.050 zł (5 procent od 21 tys. z:) w '· ciągu 1949 roku z 18 do 10 tys. jownika o pokój i socjallzm na. całym zakupie u producentów o ponad 30 
i 500 zł tytułem W:brostu dwóch dodat- osób. świecie, manifestacji, które bvły wy- p1oc. Cena sprzedaży tytoniu wynosi . we Włoszech 
ków rodzinnych. Tak więc ogólny -------------------------------- 10-krotnie więcej od ceny nabycia 
wzrost przychodu gotówkowego tej Oh u pl.antatorów. 

~~!~!'1e w~:!:~e \~Y~~k6!; ~y:~!~~ ydny szantaż francuskiej· pol-icJ'i ws~~~~~:idosia~~anoa~ilido :~~~~1::1~! 
685 zł, zyskuje ona na czysta 865 zł oraz wystosowali protest przeciw im· 
miesięcznie. WObeC polskiej rodz i n y oór nicz e ,. rcrtowi tytoniu z Ameryki Łaciń-

W trzeciej rodzinie, której budżet e skiP.j i z Jugosławii, co naraża na 
poddamy analizie, pracuje tylko je- PARYŻ (PAP) -:- „Humanite" Zll- Po pewnym czasie policja przepro- rcinę 120 tys. rodzin plantatorów 
dna osoba. Zarabia ona 17.500 zł. Ro- mieszcza pt. „Ohydny szantaż poli- wadziła rewizję i eksmitowała Jar.;- francuskich, przynosząc jedynie zy
dzina składa się z , 4 osób. Na upQsa- cyjny wobec ;i;odziny górników poi- Diak, która: musiała przeprowadzic! ski nielicznym trustom. 
zenie (netto) składa się zarobek za. skich", następującą. wiadomość: się do innej miejscowości i w ten spo' 
sadniczy w wysokości 13.050 zł i trzy W Pruay en Artois policja przyby- sób nie n10źe wykonywać swoich funk 
dodatki rodzinne. hi do rodziny górników polskich, u cji nauczyćielki. 

Rodzina ta wydawała na mięs'> której mieszka nauczycielka polska, Rodzinie górników oświadczono, że 
1.240 zł obecnie wydawać będzie o Jakubiak, i zapowiedziała usunięcie jeśli Jakubiak zostanie ponownie 
248 zł ~ięcej, tj. 1.488 zł, l!a wędli- ca~ej rodziny z 1!'ieszk~nia, j:~li bę- przyjęta, to rodzina będzie ' wyrzu
nę wydawała 950 zł, obecme. wyda- I dz1e. nadal wynaJmowac pokoJ nau- eona z mieszkauia i wysiedlona z 
wać będzie o 83 zł więcej, tj. 1.033 zł. c;;.zy„c„1_e_1c_e_. _____________ F_r_a_n„cJ;,.·i_. ------------

Na słoninę wydawała ta rodzi
na 740 zł, obecnie wydawać będzie 
o 170 zł więcej, tj. 910 zł. Na wyro
by włókiennicze wydawała miesięcz
nie 1.250 zł, obecnie wydawać będzie 
o 187 zł więcej, tj. 1.437 zł. Nie zmie 
niaj•c ilości zakupywanych towarów, 
które objęła zwyżka, rodzina ta wy. 
datkować będzie na nie o 688 złotych 
więcej niż poprzedruo. Jej przychód 
gotówkowy wzrośnie zatem o 1.152 zł 
(5 procent od 13.050 plus wzrost 
dwóch dodatków rodzinnych). W ten 
sposób zyska ona na czysto 464 zl. 

We wszystkich naszych oblicze
niach przyjęliśmy, że rodzina rob()t· 
nicza kupuje mięso wieprzowe, które 
oodrożało wiecei niż m.ieso wołowe. 

.·KOMUNIKAT 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KL PZPR 

uruchamia codzienne konsultacje indywidualne i grupowe dla 
uczestników szkolenia partyjnego. 

Konsultacje odbywać się będą w lokalu Ośrodka Szkolenia Par
tyjnego przy ul. Traugutta 1 w godzinach wieczorowych od 5 do 9 
według poniższego rozkładu: 
Poniedziałek - Hist()ria międzynarodowego ruchu robotniczego 
Wtorek - Historia polslcie!?O ruchu robotniczego 
środa - Ekonomia polityczna 
Czwartek - Aktualne zagadnienia polityki międzynarodowej 
Piątek - Historia WKP(b) 
Konsultacja pierwsza z ekonomii politycznej odbędzie się w ś o

dę, dnia 4. I. 1950. 

Ośrodek Szkolenia Partvinego przy KŁ PZPR 

Amerykanie wypierają 
kapitał brJtyjski 

z Indii 
TEL-AVIV (PAP) - Wychodzący 

w Bejrucie dziennik „Ash-Shark" do
nosi, że między Sfana·mi Zjednoczony 
mi a Indiami zawarte zostało poro
zumienie, na mocy którego Stany 
Zjednoczone otrzymały pierwszen 
stwo w inwestowaniu kapitałów w 
'Indiach. Kapitdy amery.kańskie do
puszczone zostaną. w szczególności 
do tych gałęzi gospodarki narodo· 
wej Indii, które dotychczas pod
porządkowane były kapitałowi bry· 
tyjskiemu. 

Dziennik dodaje, że porozumienie 
to jest uzupełnieniem układu, zawar
tego między Achesonem a Nehru, w 
myśl którego Indie mają stanąć na 
czełe projektowanego aitresy~go 
paktu krajów Pacyfiku. 

RZYM (PAP). - W Cava dei Tirre· 
ni w pobliżu Neapolu oraz w Parmie 
robotnicy na znak protestu przeciw
ko zamierzonej redukcji personelu 
zajęli fabryki. 

W prowiacji Wenecja doszło w 
dniu 2 bm. do starcia między policją 
a chłopami, którzy zajęli ziemie, le
żące odłogiem. Trzech robotników zo 
stało rannych, a 22 aresztowanych. 
Akcja zajmowania ugorów w Tosca
nii trwa na<;lal. 

Studenci paryscy 

·~O studentów-komunistów 
w Belgradzie 

PARYŻ (PAP). - Studenci-komu· 
niści Uniwersytetu Paryskiego wy
stcsowali list do studentów Belgra· 
du, wyraując solidarność z ich bo· 
haterską walką przeciwko krwawej 
dyktaturze Tito. 

„Nie jesteśde osamotnieni w 
walce o internacjonalizm prole· 
tarłackł i o pokój - głosi Ust. 
Wszystkie siły demokratyczne 
świata są po waszej stronie. Wtn 
nlśmy zadawać nieustanne ciosy 
faszystowskiemu reżimowi pro
wokatorów wojennych kliki Tito, 
a odniesione zwycięstwo pozwoli 
wam wkrociyć na drogę socłall· 
:mu··~, 



• 

Sir.~ 

W KWESTII JEDllOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ W 'POLSCE· 
Art)1kul ien uka%1Jl się tv numerze 

33 (60) z dnia 30.Xll 1949 organu Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych „O trwały pokój, o de
mokrację ludową". 

z.jednoozenie p&lsk,iego ruchu ro
botniczego na podstawie mairksiz
mu - leninizmu, które położyło kres 
przeszło pięćdziesięcioletniemu roz
łamowi w jęgo srereg:rnh, jest Jed
nym z najważniejszych sukcesów 
ldasy roibotnicu.ej i Pol.Ski Ludowej 
cd chwili jej wyzwolenia przez bo
haterską, Armię Radzieoką. Zjedno
czenie uwiei1c:zyło 30-letnią walkę 
polskich komunistów, prowadzoną 
przez ndch w duchu nauki Lenina -
Stalina, walkę o jednil6ć klasy ro
b(}micre,i, o pomyślne romviązanie 
tego podstawowego zagadnienia wa.I 
ki o władzę, a po zdobyciu władzy 
- walki o pomyślne budownictwo 
socSali:mnu, 

rlgubny w.pływ !J;>nedwOljennej 
antyradzieckiej i nacjonalistycz!lej 
PPS - polskiej odmiany soojail - de 
mokracji - był podstawową przy
czyną r07Jła.mu, który osłahiiał polski 
ruch robotniczy i był powodem wie 
iU ciężkiclh poiraiek klasy roootn:i
czej. PPS pon1>si niemałą winę 2a 
zdradzi'ecką politykę polskiego fa
szy:miu, która doprowadziła d-0 u
jarzmienia Polski przez za,borców 
hitlerowskfoh. 

Podczas okupacji w 1940 r. nastą
pił w PPS rcYLłam d. powstało ugru
pow~e lew.icowych socjalistów -
Robotnicza Pa·rtiia Polskich Socjali
stów - {RPPS), która pod bezpo
średnim wpływem PPR stopniowo 
włączała się do wspólnego frontu 
pneciw okupantowi hitlei-OWSkie
mu. Utworzona jednocześnie prl!efZ 
prawicowych socjałistów partiia 
„Woliność - Równość - Niepodl~
głość" '.WRN) była najbardziej zde
klarowaną, grupą antyradziecką w 
tzw. rządzie londyńskim. Po wyr.wo 
lenifll Polsiki, WRN - fiHa anglo -
ameryk6ńskiego wywiadu i sztur
mówka podzięmia faszystowsJd-:go 
- prowadziłia dyWersyjną, i prowo
kato.rską robotę, organizowała szpie 
gostwo, sabotaż ł akty terrory
styczne; 
Jednatkże proces przechodzenia Je 

wioowych socjailistów na dQ'ogę pro
wadzącą 110 zjednoczenia ruchu ro
botnicz.egó na podstawie marksrtz
mu - l~zm.u był procesem boies
nym, niepoooawJooym wahań :i 
chwiejności. Tak DiP· dopiero po roz 
łaiJ:We w SOO!Y'llt RPPS w 1944 r. le
wica 'Jej weSzla. dÓ uiworżonej i ' ini 
cjatywy Plm Krajowej Rady Naro
dowej, która stanęła na czele Wlllki 
narodu poJ&kiego o narodowe i spiJ· 
łeczne wyzwolenie. 

Po wy.zwoleniu Polski przez Al'
mię Rad2iecką odrocbona PPS, kie· 
ro.wana naówczas - przez Osóbkę -
MQrawsklego próbowała pod 
wpływem prawicowy·ch socja.llsłów, 
którzy weszli d-0 jaj szeregów i w 
niej grasowali - hamować rozwój 
jednolitego frontiu robotniczego. Nie 
udało się jednaik prawicowym so
cjalistom zreailiwwać swoich zamia
rów. P-0d wpływem PPR, a ta'kże 
dzięki dążeniu do jedności wśród 
większości członków PPS ,,>owstał 
jednolity front robotnietzy, W toku 
tej walki pra.wi.oowa grupa Osóbki
Morawski-ego wstała. odsunięta od 
kierownictwa PPS. · 

W czerwcu 1948 r. kiedy KC 
WKP(b) w Ustach swych sygnalizo
wał o :r.d:radzieckim stanowisku kli
ki titowsk·iej. Gomułka, próbując 1a 
skoozyó Partię, wysunął ta,ką piat-:, 
formę z,.iedn-0czenia PPR i PPS, któ
rej przyjęcie doprowa.dzifoby do ka
pitulae.;i przed socjal - demo.kraty;r,
mem l do ods~ienia od zasad 
maTksizmu - 1enin!bzmu. Gomułka 

próbował wybielić J,>PS i jej histo
rię. sfałszować histfil'ię PPR i jej 
mairksistowsJdch p-0przcdnic:zek -
SDKPiL i KPP. Gomułka próbował 
wProwadzić całe PPS do zjednoczo
nej Partii. 
Charrakterys~czne jes.t, że impe

rialiśCi dostrzegli te próby i na nich 
budowali swe plany związane z fa
szysto.wską bandą titowską. Oto, dla 
przykładu, co pirsał nie<iawno na 
ten temait orgam Depa1rtamentu Sta
mt USA „Foreign Affaiirs" w arty
kule izaitytułowanym „Losy polskie
go socjaU:zmu": „Gomułka sądził. że 
jereii będzie utworzona. partia ma
sowa, w której PPS-owcy, będą.cy 
przede wszystkim tradycyjnymi Po 
laikami. a dop,ier-0 potem socjalista
mi - połączą, się z oportunistami i 
pseudo - marksista.mi z PPR, nacjo
nallstycrmy komunizm w Polsce, jak 
wiierzył Gomułka, zdobędzie tak sil
ną bazę; że nie uda się go obalić 
inaczej jak tylko przez bezpośrednią 
interwencję ZSRR". 
Czujność WKP(b) i rezolucja Biu

ra Informacyjnego o sytuacji w Ko
munisty-0znej Partii Jugosławii u
chroniły nas od niebezpieczeństwa, 
które za.wisło nad na&ą Partią. Wy 
karz:vsta.nie dośwłade1reń WKP(b), 
śmiałe zastosowanie krytyk,i i samo
&rytykl w duchu bÓ.lsz.ewlzmu na 
l.Aipoowym i Sie!I'Pniowym Plenum 
KC Pariii w 1948 r ., rozgromienie 
pmwioowego i noojlonallstycznego 
odehylenla umcr2łłwiły słuszne sfor
mułowanie ideowych podstaw i pro 
gramowych mdań Polskiej Zjedno
czonej Partii Robot.nticzej. 

W okresie pomiędzy Si€il1PJ1ioWY!ll 
Plenf\lm KC PPR i Kongresem Zie
dnocrz;en:iowym w grudniu 1948' r. 
przeprowadzon1> wielką pra-0ę nad 
oczySZC7Jeniem szeregów partyjnych, 
w wynjj)rn cttgo usu.nięto z PPR o
koło 50 tys., a z PPS ponad 80 tys. 
klasowo obcy<IJt i wrogich elemen
tów. 

Od tej pory nieustannie prowadzi 
się walkę o oc.zyS2J0UJ1łe szeregów 
pa.rtyj~ch. Parna nie zapomina 
ipray tym aniii na chwiilę, 7.e emigra
cyjna. banda prawicowych soeja.U
stów, dawno już zwerbowanych 
przez anglo - amerykański wywiad, 
nie zaprzestaje swych knowań i 
prób prowadzen:la kre<liej roboty 
wśród byłych PPS-owców, obec
nych członków Polskiej Zjednoozo
nej Parlia :Robotniczej, „ 

Doświadcr.ien!e roiku, który mk1ął 
od chw:iłi Kon.gresu Zjednoczenio
wego, daije pełne prawo mówić o 
~J'~rzymł~h pozytywnych rea.ulta
tacb,, 'jedn.ości. Szeroka mobilizacja 
szeregów pa.rtyjnyQb i całe.f Riasy 
robotnicTiej do wa.lki o reali'tacię za 
dań, wysubiętych przez Kongres 
Zjednoczeniowy, Pl"'Lyn~osła klasie 
robotniczeij i całemu ludowi pra1:u
ją-0emu Polski pi>ważne sukcesy w 
d'llied2inie ut.rwa.lenia władzy ludo
wej, w dzłedmiie go8podarcu.i od
budowy i rozwoju kraju, którego 
poczuli się ..,"-łnoprawnymi gospoda 
rzami, w dried11Jinie powaZnej p1>pra 
wy maiterialnyoh i kulturalnych wa 
runków byki. 

Zgodiruie z werz;wan'iem Kongr esu 
Zjednoczeniowego do dni-a I !'.sto
pada br„ a więc na dwa miesiące 
p!'7.ed termiqem, został wykon~ny 
pierwszy 3-łetni plan odbudm"'Y i;-o
spodairki naro1i0>wt>U Polski, co po· 
zwala na przeprowadzenie dodat.ko
wych pnygotoiwań do realizacJi po
czynając od 1950 r., planu 6-letnie
go - pia.nu budowy podstaw socja
l~m w Połsc.e. 

Aleksander Zawadzki 
Sekretarz KC PZPR 

wrogą agentl.lrą imperialistyczną cy polityczno • wycłłowawczej. KC 
nierozerwalnie splata się z walk:.} partii rozszer~a działalność 'Wyda· 
o całkowite wykarez1>wanie prawi- wnłczą. W 1948 r. wydawnhltwe Pal' 
cowego i nacjonallsłycznego odchy tyjne "''Ycla.ło uledwie koło 5łt ł:V· 

lenia i socjal - demokraty:t.mu. Osta sięcy egzentplarzy dzieł Mark~ 

Polepsza.ją się warunki mieszkanio- mowi, prz~ciw prawi.::owemu i na- tnie Plenum KC PZPR wykazało, Engelsa, I.enina i Sta.Jina.. / Nato
we. Państwo, Parma i związki za.wo- cjonalistycznemu odC'hyleniu roz- że odchyleń nie likwiduje się a miast w 1949 r. wydano baynaście 
dowe poświ~ea.ją tej sprawie szcze- winęło energię i incjaływę polskiej jednym zamachem. Tym bardziej razy więcej (około 8,5 ntiliolla e
gólną uwagę ze wz,ględu na poważ· klasy robotniczej _ begemóna so- nlE' llk~ridnje się za. jednym :i;ama- · gzemplarzy) dzieł klasyków ma•k•iz 
ne zniszczenia w kraju i na szybki juszu robotniczo chłopskiegu. chem źródeł, z któr:rch ·wypływają mu łenln•zmu, w td Hezbłe 
rozwój przemysłu. Powarżne są zdo- Znajduje to wyraz w ułrwalenht te odchylenia.. Wspólnym źródłem 1.100.000 egzemplarzy „Kr~łlkltp 
bycze socJalne klasy robot.nic7ej, Po łączności między miastem · a wt<ią,, prawicowero i nacJonalistycznero Kursu Hiodorii WKl' (b)". W łrełl 
nad 450 tys. robotników i pracowni· w łączności fabryk z już powstały- odchylenia polskiej odmiany so- dniach ukazał się plerwszY i druri 
ków umysłowych spędziło w tym 10 mi i nowo powstającymi w calym cjal - demokratyzmu jest antyro· tom dzieł Towatzysza Stalina w ję 
ku urlopy w domach wYJ>OCZVnk<>- kraju spółdzielniami prodllkcyjny- syjski i anbradaleeki nacjonalizm. zyku polskim. 
'IYY'Ch i uzdrowiskach na.leżących do mi. Decyzja Biura Politycznego ,;:-aszczepiany prze:;, oolską burżua. Do osiągnięcia wytyczonego celu 
xw. zawodowych. 1.200.000 dzieoi ro- KC PZPR 0 zorganizowaniu w z,Ję w ciągu dziei;iticioleei wśród l'Ozwoju Polski Lµdowej ku so-
botników i pracownlików umysło- przyszłym roku 135 nowych dużych dróbnomieszcząńsiwa i części klasy cjalizmuwi _ przyczyni się prow~
wyc.lt spędziło tegoroczne wa-k:i.cje państwowych · ośrodków ma.szyno- J obotniczej. Usunięcie tego źródła dzona pod kierownictwem PZPR 
na obozach i koloniaeh letnich. wo _ traktorowych tloprowadzi rów i jego następstw wymaga wielkich akcja zapożna.nia wszystkich JeJ 

Robotnicy i pracownicy umysło- nocześnie do stworzenia zorganizo- wysiłków, długotrwałej i uporczy- członków i całego ludu pravują.cego 
wi niemal w całej swej masie zor- wanych silnych ognisk planowego we.i walki. Pols~i z życiem i walkll Towarzy-
ganizowani w związkach zawodo- oddziaływania klasy robotniczej na Wykorzystując olbrzymie do- ~:za Stalina -. wletkiego wodt;a. I 
wych, bezpośrednio odczuwają i pracujących chłopów, do wzmoie- ~wladczenia WKP (b)„ nasza partia nauczyciel!' ~1ędz~narodoweJ kia-
widzą tę poprawę warunków bytu. nia 'ofensywy przeciwko kułactwu, na ostatni·m plenum KC przy,i'ęła sy ro_botmczeJ.. z Jego wkla. dem w 
Toteż w ramach związków zawodo- k • k t t -j k I i P o aze s u eczną pomoc w worze- szereg uchwał maJ·a.cych na cel!I 

1 
rozw.o ~ar. s1~mu - . en mzmu. o 

wych, które działają pod ideowo - · h 'łd · I · d k yj a 1 walk Towar y~-0 n1u nowyc spo ue n1 pro u c. • g"'"Zczep1·enle bolsze"'ick1'ch za""• d z11an.1e zyc1. . ' . z -·. 
pollittycznym kierownictwem Pai'tid, h ~„.,, ... ,„, St l dn Io d ł i 
polska kla~a i-obotnicza na coraz nyc ' ideoJogjcznyeh I orgauizacyjnyeb. I a ma P~ ie!lt~t .pez Ił' 1

• "° Ol ez 
bardziej masową skalę bierze u- Polska Ludowa osiągnęła !iWe po- Skupiwszy uwagę całej Partii na. ny _czło-':lkow Pa, .b ~ pomoze wyc~u 
dział w rozwijającym się współza- Jlłyczne, gospodarcze i kulturalne wszechstronnym Wlłmoienlu czuj· wac tł~iałaczy lemnowsko - . st•U
wodnictwie, w ruchu · nowatorilw, sukcesy w ostrej walce z rozbitą ności i oczyszczeniu szeregt'iw par- ~ows~t~go łypu, nieustr~~Eo~ych he 
racjonalizatorów i w walce o pod- ale jeszcze niedobitą reakcją buriu łyjnych od Qbcych i wrogkh ełe- J~wnikow 0 

. Polskę. soc3allsłye:z~<l> 
wyższenic wydajnoiici pracy, w wal a.zyjną i klerykalną,, z dywersyjno- men.tów, które się do Partii wśliz- merozerwalme ~wiązanych • .• u
ce o nowy socjalistyczny stosunek szpiegowską agenturą anglo - ame gnęły, Plenum postanowiło również dem. be:zgra?iczme oddanyc~t Zwil\z 
do pracy i do własności społecznej. rykańskich imperialistów, w walce 1>rzept()Wadzić ponowne wybory do k~wl Radziecklemu.. . bezl •05JtYch
Związki zawodowe, przyzwycięż:l- z antyradziecką agenturą prawico- wszystkich wladi partyJnyo~. J~am w stosunku do wrogo"" ludu. 
jąc przeżytki reformistyczne, oczysz wej socjal - demokracji, w walce pania sprawozdawtizo - wyborcza Przebogate doświadczen\e i Po· 
l'zając swe kieroV1'11lCZe ogniwa od z „róbami przenikania szpiegow- ma wzmocnić 11roletariacki trzon moc W.KP(b), osobiste rady Towa• 
prawicowo - socjalistycznych biuro sko - prowokatorskiej bandy Tito, władz party,jnycb, przeszkodzić prze nysza Stalina pomogły PZPR ma
kratów, z 1:oraz większym powodze Mamy częściowe, lecz bynajmniej nikaniu do nich byłych członków leźć słusznit dro1ę rozwoju Polaki 
niem uczą się pełnić swe funkcje jeszcze niedosta1ec1.ne osi.ągnięcia I partii .reakcyjnych itd. Wprowadzo Ludowej ku soojallzmowł, osląfll1tć 
transmisji Pairtlii do mas w warun- w walce z dywersyjną robotą wro- no stai partyjny dla kandyMtów jedność kbsy robotniczej kraju. a 
kach budowy demokracji ludowej. giej agentur:it. Walka ta trwa w wysuwanych do władz partyjnych. bm samym wnleść swój wkład 4o 

Zjednoczenie klasy robotniczej w coraz ostrzejszych formach. Plenum nakreślił9 szereg posunlęl walki o jedność kl•SY robołnlellł,I 
walce przeciw socjal - demokratyz W warunkach polskich walka z zmierzających do polepszenia pra- na całym świecie. · 
. •...••.... „ ................................... „ .• „ ...............•.... „ .•........ .! •••• „ ...... __.. .. „ ......... „ •••••••• „ ................. , ................. „„ ••• ._._. __ • ........., 

O dotychczasowym przebiegu wyborów 
u1111u111111111111un1111111111111111111111111111111111111111 do władz partyjnych - .. 

W myśl wytycznych III Plenum KC I J I T k k • lucyjnej u decydującej większości 
naszej Pa·rtii odbywają się wybory j u i a n o a r s I członków i kandydatów Partii. 
do władz partyjnych. Rozpoczęły się : Najważniejsze zadanie w .akcji wy. 
wybory do instancji oddziałowych i Zas„ępca Ki .. ·erownika Wydziału borczej, a wię1: zwickszenie czuJąoścł 
podstawowych partyjnych organiza- " rewolucyjnej zostało na pierwszych 
cji we wszystkich województwach. Organizacyjnego KC PZPR zebraniach wyborczych zrealizowane, 

Wybory władz partyjnych, • które . przez demaskowanie obcych i wrorick 
i·ozpoczęły się obecnie, nie są kolej- uzbroić wybierane władze · partyjne Praktyka uc~y, że źle prz!g~towa- elementów, które wdarły sit do ąze-
nymi, zwykłymi wyborami. do pokonywania wszelkich ,trudności n~ sp~awoz~anJe UstłI?ujące1 1!'stan.- regów Partii. Wzmożona czujnośc re

Wybory władz pal'tyjnych - to I na ,dr2dae budQWl\k.twlJ. ustroju so- cj1 · ~4: Jl!OZe · wpłYl_'I!~ dodatn19 na. wotucyjna w okre~ie wy~or(hy ~ie e
organizacyjne zabezpieczenie realiza- cjalistycznego. blatego wyb. ory d? podł}lę&Umte krytyki .1 sam'!k.rytyltł. granicza się do spra~· czystośe'i · sze
cji uchwał Trzeciego Plenum KC władz partyjnych nie są ;r:w.ykłym1 Zbł't ~g?lna, oc~na dzu~łal!1osci us tę- regów Partii. '.fa uutnoić wyrd• 
o wzmocnieniu czujności rewolucyj- ;wybora.mt i 'lf(l,latę.g9 ,,~:ll \"!~UU!'.!}~ KC puJąc~J mstancJ1. partyJne? w bai:dzo si~ w p.rzejawach trosk o st..a .praej 
nej. ł i uchwała Biura urgani~cyJnego powaznym s~pmu •1trud?'-1a prawidło part~'inej i w wysuwanłu kOl\krefuych 

Wybory, to aktywizacja i podnie- KC z taką stanowczością. i jasnością we wysunięcie k&n.dydatow do nowo- wniosków w sprawie walki z elemeti
sienie świadomości politycznej człon· nakreśliły konieczność przestrzegania wybier11:nego komitetu lub eg~ekuty- tarni kapłta•listycznymi, w sprawiie 
ków i kandydatów Partii. Aktywiza• 'w wyborach do władz partyjnych de- WY: N1e~rzygotowane zebranie par- walkie uspra"·nienie ~aey, w wypeł• 
cja, p0t.lniesienie świadomości poli~ mokra1:ji wewnątrzpartyjnej . i zasto- t)'.Jne. posiada ni~kę, frek~encję, człon- nianiu planów produkcyjnych, jak„ 
tycznej, wzmocnienie czujności rewo- sowania w pełni potQ:imego oręża w kow l ka~dydatow Pa~n. Mozna by śei produkcji w zakładach pracy oraz 
lucyjnej partyjnych or.ganizacji, rozwoju naszej Partii, jakim jest przy~czac szereg UJemnych • stron realizacji wynikajterch 1adai i zo
wszystkich jej ogniw, przede wszyst- bolszewicka krytyka i samokrytyka. zebran wyborc~ych, wypływaJących oowiąz!lń. 
kim ;nstancjj partyjnych je!'lt podsta- Przestrzeganie demnkracji w~ '! p~·zede wszystkim z. braku od~owied-
wą ,1~a wypełnienia wielkich i odpo· wnątrzpartyjnej w wyborach w myśl I mego przy~otowama wyborow do Zeb1·ania świadczą., że organizacje 
wie1h ialnych zadań, jakie stoją przed uchwał Liotopadowego Plenum KC władz par tyjnych. przyswajaj11 sobie oręż krytyki i sa· 

d ~ mokrytyki w ujawnianiu błędów i nie 
Partii!, . przed klasą !obotni~zą, prze . stanowi potęzny środek w:11mocnienia Niedociągnięcia wypływające z bra dostatków, że posługuj, się nim wo-
rnas um1 pracującymi Polski Ludowe) czujności rewolucyjnej w doborze to· ku poprzeclzajacej akcji przygotow11w bee towarzyszy, niezależnie od zaj
w 195i) roku. warzyszy, wybieranych do władz ;>ar- '! czej do 'vyborów władz partyjnych w mowanego przez nich stanowiska w 
W<.lępnjcmy w yienv:szy rok rea· tyjnych. W skazania III Plenum i u- mniejszym lub większym stopniu u- hierarchii partyjnej, państwowej i 

lizacji planu .sze.§c~ole~n1ego,. w. o~res chwa:ła Biura <;>rganizacyjne~o ~C I j11~ni~ły się w~ wszystkic.h '~oje- gospodarczej. 
budowy zrębo" ustro3u soc3ahsty cz-1 0 przestrzeganm demokrac)t '\\ e- ! wódzk1eh pa;rtYJnych orgamzac)ach. 
nego. wnątrzpartyjnej w wyborach do I . . . Do nowowybranych władz podsta.-

Wykonanie ogromnych i odpowie- j władz partyjnych ' to wvraz siły na· I In:foi:macJe 1 , sygnały z odbywają- wowych 01·ganizacji partyjnych we
dzialnych zadań teg~ planu za~eży ?~ • szej Partii; · n~jśdi ślej łączącej się z j c:'cl~ się zebr~n wyborczy~h !??dst~~ szli towarzysze i towarzys.zld przo
po~tawy, . ~d s~opma . aktyw1zacJ.1 1 ! aktywizacją i podniesieniem poziomu 1 '\.?\'\~eh par~yJnY<;h or.gam.za~!1 mo downicy pracy, towarzysze wykazu~ 
świadomos<' 1 poht~~zneJ wszystkich 

1 
politycznego każdego członka i kan- 1 wią 1 0 mn) eh niedooią,gmęci.ich. iący się w dotychczas1>wej pracy ak

ognh~ naszej Partu. . . I dyda ta Pa1-tii. W poszczególnych wypadkach źle tywuością, wchodzą robotl\icy, mało· 
~Vybor~ do władz p~rtyJny~h. maJą I Krytyka ' i samokrytyka _ to na- została zroz?miana .demokracja y<e· rolni i średniorolni chłopi, lepsi, ak· 

~yc tą. wielką zk?ł~ ". yc~owama ~o: . prawienie błQilów. niedociągnięć w do I wnątl'zp~rt~'Ji 1 , PrzeJ~w.e1i; t.e~o Jest tywniejsi spośród pracowników umy
htyczneiro członko" 1 kand~~ato" I tychezasowej działalno.!ci. to nieubła· . zgłaszanie bardzo d\lzeJ 1losc·1 kan· slowych i. technicznych. „ 

O~iągłłlięcia gospodarcze Polski Lu 
dowej w ubiegłych lakach z roku na 
rok pr<nvadziły do i>olepszf'łlia •n a -
terialnych i kulturalnych warun
ków życia klasy robotni~ze,1. Realne 
pła.ce .robotników są Już średnio o 
26,6 proc. wyższe nii przed wojn:4. 

Par_iii - wybory .~naj:J, uzbro1r sz~· 1 gana ·wRlka z przejawam.i oportuniz· 
1
1 dy?atów na li;;~.ę do mstaneji p:n·tyj- z wyników })l'zebiegu dotychcz~o

regt naszej Partu, wybory maJą mu. z hiurokracją. z niechlujnym sto- neJ, w u :1mltao1e czego głosy wybo~· wych wyhol·ów do władz partyjnych 
----- ----------------------------- --------- - - --- ~k~m dos~~b~a sw~h •. ,~qro~~~mn~~fuhl~ze w~~~ ~ n•fyw~~~ 

Z
e d · e I e K 

1 
e wiązków w pracy zawodowej, spo· wysunięc~e kandydat,~w poty~a. ~ię wszystkich instancji partY}l'YCh - 'na 

le noc„en1e ca e o e łecznej i politycznej. 1: g t?sam1 „znamy go „a okaz.~Je s1_ę, kontrolę przygotową.nia zebrań wy-. ... I r I Tak zrozumiana krytyka i samo-' ze me Z~'.ysze czlot~kowie Partu znaJą borczych, na kontroię wykonania.- 11-
krytvka obowiązuja w akcji wybor- przeszlosc ~'łysm,iętego .. kandyda~. ch,vały Biura Organizacyjnero KC 
• ··każdego czł(}nka i kandydata Do n~i·u~zema . demo~ra<'.,J 1 wewnątrz- o wyborach do władz partyjn,·ch o-• • • d k t f d czeJ ·· · · parcyJneJ nalezy zaltczyc fakty :iłe.,.o ~ 

I wzmocn1en1e emo ra ycznego rontu naro owego ~J·aęrtpl~.l'tky·a].~~ąk;:ig:t~:"t0ę'1~~J·a~~gfi~1::~ przygotow~ni~ :zebrania •.. odhywan1e ~t: z~:~i~~"~'~!is~::~i::wsz::: 
. • . · ·. " · · · go przy msk1ei frekwenCJI w czasie 'k „ 

I d K • k" • p 1·· p • h cJę partnna m ·ają.cych na. zebraniach wybor• 
- ft3CZ8 nym za 8018m 0f830$ 18J łf li racu1ącyc Dotychcz~~ odbył się już szereg ;i:_w::~~,·!r:~=~~~~~e ~:t~o::~~= czych. 

MOSKWA (PAP).-Agencja TASS Iskiem na skutek całkowitego bojkotu Mówca zwrócił uwagę, że naczel· zcfo:an '~yborczycJ: podstawowych o;- ją. znaczenia aktu głosowania jako Dotychczasowe wyniki wybc>rów 
donosi z Pen1·anu, że odbyło się tam jej dz1'ałalnos'ci przez ludnos·c· kor.ean· d . P .. . k . g~mzaCJ}. par~yJnych. . q 1brzy1i;ia wy1·azu odpowiedzialno.ści każdego świadczą, że wybory do władz par· 

nym za amem arui 1est s upieme v.-!ększo~c .~ebran odbę~zie się . w. c1ą.- członka Pa~tii za przyszłą. działał· tyjnych są. akcją o olbrzymim zna• 
Plenum KC Koreai1sklej Partii Pracu- ską. wszystkich sił patriotycznych wokół gu ~aJbhz~zy~h dw.oeh nueenęey. ność pracy podstawowej partyjnej :lr- czeniu, a·kcją, która wzmacnia jedno-
jących, na którym wygłosił m. in. Pomimo to USA przeforsowały w walki z marionetkowym rządem Li Przebieg teJ p1e1·ws~eJ ~ui·.y . ·zebrań g.anizacji. litość Partii i bojowość jej szeregów, 

• ONZ d . • wyborczych wykaZUJe, ze me ll''!Zę· • .. • • . • • co 1·A~t . ru"ezb...ł-ym u-arun'-'em w. 
ptzemowienie sekretarz Partii Kim · alszą działalnosc tej komisji z Syn Mana w południowej Korei. 1 z k t k ""' _.. " ""' 

dzie w aktywie partyjnym na eiy- r<>.ZWIJaJąceJ się. ry Y 1 1 samo- walce i pracy 'I\' bµdowie uatreju so-
Ir Sen. tym, że będzie ona miała jeszcze do Ostateczne zdemaskowanie i rozbicie cie zrozumiano znaczenie i donio- .b.-ryt.yk1 na zebraniach wyborczych cjallstycznego przez masy pracujące 

Kim Jr Sen podkreślił istnienie na pomocy specjalnych kontrolerów woj tego „rządu" umoiliwi ZJEDNOCZE- słość wyborów do władz 1iartyjnych. nadr:z~e insta.ncje. part~jne. niedo~ Polski Ludowej. 

terenl·e Korei· dwóch przeci·,wsta"'- skowych. Celem pracy tych ,,kontro· NIE CAŁEJ KOREI. w tym celu ·~n- 'Wyrazem takiego niezrozumienia statecz?'1~ wyci~g&Ją. wn.iosk1. .Ilez „ h b ł I d t h b h .••••• „ .•. „ •• „ .•••..•...•. „.„„ ••••• ~.„ 
lerów" będzie przede wszystki'm wy· . . t . . . wybor Ó\\' do władz pa1t yjRyc . y y zag a. men wysumę Y_c ~a .ze ramac . 

nych linii politycznych, reprezento- . m eczne JC'S wzmocmeme- 1 rozszel'Z~· poszczególne prób~· na l'zucenia planu I nalezy. rozstrzygnąc, 1lez słus~neJ ' 
wanych przez dwa obozy - demo- korzysta•lie południowej Korei jako r.ie jednolitego demokratycznego kalendarzowego WYborów odgórnk , k~·ytyk~ na J?Odstawo~yych orgamza- Prute.st matek 
kratyczny i imperialistyczny. bazy anglosaskiego imperializmu. frontu na rodowego. bez upl'r.edniego prz~gotowania ze- I CJaCh Jest .sk1~ro\~aneł pod adres.em 

<>00000ocooocoooooccoco OOOOo""O"OOO brań "'yborcz~Th, bez upr7.eduieg() I pyacy kom1tet~w i;iow1~towych, d7'.1el: 
W północnej Korei dokonano już 

licznych przemian w duchn demokra
t}·cznym, podwyższono materialną i 
kulturalną stopę życiową ludno~ci 

oraz stworzono warnnki, umożliwia· 

jące budowę jednolitego, demokra
tycznego i niezawisłego państwa ko· 
reańskiego. Lud Koreańskiej Republi-
k i Ludowej czyni wszystko Ola wy
konilnia dwule tniego planu gospodnr 
czego. 

Kontrastem sytuacji w pólnocne1 
Korei jest położenie w południowej 

części kraju, gdzie władzę sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim 
Ir Sen omówił działalność osławionej 
komisji ONZ do · spraw Korei, której 
Jpisja z~ończyła sie dwukrotnie Oil-

S 
• • bd dopr owadzenia uchwał Bi ura Or!?·ani· I mco":ych, WOJewodzk1c~. Szybkie l 

. ow1c1e o aro w an-y zacyjnego i instm kc,fi o wrbol"lch p~aw1dłowe .za.reagow~·Jll~ na 11_ja,~-
• • KC do masy członków Par t ii, bez n- n1nne bra.k1! szyblne . zał.atw1an!4: 

Francuzów polesłfcb 
w Indochinach 

200-tyslęczny Obywo.ltel Szczec na przedniego przepraco\\·ania. t .ycl1 U· spraw będzie umacn.łac .~z1ałaln0f!C 
U chwał i tych inshukcji v. aktywem podsta.wow~c~ ~rganiza~Jl p~~tYJ- PARYŻ (PAP). - Matki żołnierz) 

. j par~_Yjnym_ . . . . , nych 1 wyzeJ sto1ących mstanc11. francuskich 'Z Tulonu, poległych w 

SZCZECIN (PAP). - Z okazji uro-1 Szczecina Społeczny Komitet Radio-I :N !e n ym :nnym, Jak mezrozum1e- f n r d t h d L Indtchinach , skierowały do premiera ' 
nń • . „ . · • · l · · t kt I " o YC czas przeprowa zonyc:i 

dzin 2vu-tysięczuego obywatela mia-. tomzacJl Kra3 u. i,;i~em l m~c lamc:rnym po ra . owa- 1 wvborach ·na podstawowych pal'tyj- Bidault list, nrotestujący przeciw 
sta Szczecina, odbyła się 31 bm. w- .· . . • mem wyborow do wladz pnrty ;nych, ' • h ·o- • · • •h d ł · · k . . . · . k · 
mieszkaniu robotnika koleJ'owego Serd_eczne zyczema rodzicom zło- J·e::;t i>r akt:vka ori;anizacJ·i pal·Łyjnej . ~y~ . or„a1.1z~Jac . a a. się ~auwa~ wmos OW! z111e:.;1e111a mety alnosci 

' z' vl w1ce r·ezydent m1"asta Kotowski' · ' · zvc tendencJa mew·.:b1erama do l k ' · d t k · 
29· letniego Stąuisława Pakuły nie.."'0- ~ . J.J • • • • • j województwa r zeszowskiego. Do 2:.! : . , . . ·' pose s ieJ epu owanegQ omum-
dzlenna uroczystość. Z:apewmł . ~n szczęsll\V)'.'ch rodzicow, 1 grudnia w l'ZE'SZOWHkiei wojewóc[z. '\.ładz p~rtnn~ eh to'I arzyszek -:- k?· stycznego I z departamentu V :ir -

Pr21edstawiciele mias ta w osobach iz wszy:-tkle. koszty, zwlązaue z wy- I kieJ· oro·anizacji prze'H·o\vadzono wy- blet. Nie ma potrzebyodd?wod~ić, ze 
. · . chowaniem 1 nauką ich syna pokry- 1 b ; "' . · . , '. .1 • •• taka tendencja jest szk hwa, ze na- BartoJini w związktt z jego W)']:>owie· 

przewodmczącego MRN. Zdzisława • b d I . d j łn I t . . Ol'J w t r zecie.) C' Z\'SC'l poustaW0\\')' ,~ •1 l . a b . h b h . . . . . . v · t 
Muszyńskiego i. wiceprezydenta inż. wac ę ze az o ego pe o e nos<.1 oi·ganizacji partyjiwch. ezy _n ~e ramac. w.y Ol'C~Y~ za- aziam1 przeciw WOJllle z ie namem. 
Kotowskiego, przekazali w imieniu miasto Sz~zecln. Takie t empo ,~-v.borów do władz . bezpikzyc odpoavie~m udzt;ftł ~owa- Autorki listu piszą, że syaaów kb 
społeczeństwa synowi ob. Pakuły W serqecznych i prostych słowach partyjnyrh nic d~breg·o nie wróży. rzysze - we wła zaca partyJnycil. wysłano do Indochin wbrew własnej 
Eugeniuszowi, wózek, wyprawkę i podziękował społeczeństwu SzczeciI!a Wybory w podstawowych organiza- Pomimo wszystkich niedociągnięć, woll, by „prowadzić" wojnę w: intc-
wiele innych cennych upominków. 1.•jciec 200-tysięcznego obywatela, cjach województwa rzeszowskiego a 11awet poszczególnych błędów w do-
Piękny podarunek w postaci 5-lampo- przyrzek3dąc, iż wychowa go na do· odbyły się bez przedwyborczych ze- tychczasowym przebiegu akcji wybor resa~h przemysłowców i bankierów, 
wego odbiornika radiowego ofiaro· brego i wiexneao svna Polski Ludo- brań z omówieniem uchwał Biura Or - czej do władz partyjnych, stwierdza. przeciw narodowi vietnanwkleme. 
wał 200·1.Y.siecznemo obvwatelowi weł- ganizacyjne~o KU. my •rromny W-H'Olłt eztUaoiei rewo- l broniaaem11 twojej alea~ 



By em w M.oskwi.e 
widziałem. St al ina 

Tow. J an Ban asiak prawdę mó chodzie 70 rocznicy Jego uro~in. głowie. S-ą t o fabryki przyszłoś
wiąc_. n~e .. st>'?dziewał się takie~o Zrozumiałem t o jeszcze lepiej pod ci. fabryki, w których wysiłek fi 
wyrozn:ema 1 zaszczytu. czas akademii w Teat r ze Wiei- zyczny .człowieka zastępują maszy 
Pojęchać do Związku Radziec- kim. Kto tylko mógł cisnął się do ny, gdzie zapewnione są wymarzo 

k iego, na, własne oczy ujrzeć To- Teatru. Wszystkie m iejsca zosta I n e w prost wąruJ1ki pracy. Przy 
vęarzysza Stalina - o tym marzył ły szczelnie wypełnione. Ale co fab ryce ZIS znajdu je się przezn a 
już przed wojną, gdy od 1923 ro- się działo przed gmachem teatru! czony na· 6.000 ludzi pałac Kul
ku pracował czynnie w KPP i Takich tłumów nie widziałem tury i Sztukl, mieszczący bibliote 
walczyL o 'taką właśnie Polskę, jeszcze nigdy w życiu. Ani t a.· kę, zawierającą :inilion · t omów, 
jaka jest obecnie. kich tłumów, ani takiego entuz· 16.000 tomową pi'bliotekę qla dzie 

·Nieraz siedząc w· więzieniu lub jazmu. Podczas wielu godzin ci, s1111:! ' do zab aw i nąuld, czy· 
prowadz.ąc konspiracyjną robotę trwania akadem ii, na placu t ea· teln ie. , 
mar-21ył o wyjeździe do Związku tralnym i na przyległych ulicach Zwied~iliśmy Mauzł)leuni Leni 
R adzieckiego. Ale wówczas były bez przerwy grzmiały okrzyki i na, złożywszy wiep.ieo przy Jego 
t o tylko ma.rzenia. wiwaty. Wielotysięczna rzesza trumn ie. Spoo~ywa za szkłem 

Po wbjnie zorganizował Zwią- stała tam, nie ·zwailając na chłód tak, jakby zasnął. Od wielu lat 
zek Zawodowy Kolejarzy w Kut- i późną porę. Wpatrzeni w <>grom przepływają tędy oodziennie tysią 
nie. Pr~cował' jako członek egze ny portret Stalina, umieszczo!iy ce i dziesiątki tysięcy ludzi, aby 
kutywy . powiatowej PPR, potem na frontonie teatru, brali udział spojrzee na Wielkiego Twórcę So
jako &ekreta:rz Powiatowej Rady w akademii wraz z nami mający cjalizmu. Panuje tu niczym nie
Związków Zawodowych, wreszcie mi szczęście znajdować się we- zmąconą cisza i :;pokój. 
był ezłookiem Zarządu · Okręgowe wnątrz i patrzeć własnymi oczy· Nie będę opowiadał o wszyst-
go ZZK1 Za ofiarną pracę otrzy ma na Towarzysza Stalina. kim, bo można by na ten temat 
mał Brązowy Krzyż Zasługi. Mi- Widziałem Go dokładnie. Sie- mówić i'mówi.ć bez końca. Muszę 
mo to jednak nie spodziewał się dzieliśr:ny w 7 loźy, bardzo blisko tyllte podzielić się z wszystkimi 
nigdy, źe weźmie udział w pols· prezydium. Rozmawiał z otacza- rodakami radosną dla nas wiado
kiej delegacji, udającej się do Mo jącymi Go przedstawicielami kil· mością: pawilon z naszymi dara
skwy na·· uroczystości obchodu 70 kunastu państw. Przemówienia m i wszystkim ogromnie się podo
rocznicy urodzin Towarzysza Sta wygłaszano w wielu językach. bał. Wielu towarzyszy utrzymy
lina. Wiadomość spadła nań zu· Oczywiście, nie wszystkie mogłem wała, że nasze upominki należą do 
pełnie niespodziewanie. Miał wraz zrozumieć, i t~k pojmowałem do- najpiękniejszych. . 
z 7-miu innymi kolejarzami kon brze, co mówiono. Czuło się po Pobyt--w Moskwie minął, jak 
wojować:.do Moskwy pociąg z da prostu, że .były to słowa pełne mi sen. Nie wiadomo, kiedy. znaleźliś 
raq_ti d.łi.l, Towarzysza Stalina. łości, pełne prawdziwego, głębo· my się znów w kraju. 

- „16 grudnia wieczorem byilś kiego uczucia. W różnych brzmie Jeszcze nie otrząsnąłem się z 

Tow. Jan Bana.siak czfonek zarządu 
OM. ZZK w Łotlzi - był wraz z de

legacją, polską w Moskwie. 

ną chyba na zawsze w mej pa· 
mięci. Podczas tych kilku dni na 
uczyłem się więcej, niż gdybym 
·przeczytał wielotomowe dzieło. 
Ujrzałem, jak wielkie szczęście 
przynosi ludzkości ustrój socjali
styczny, jaką piękną przyszłoś~ za 
powiada komunizm. 

Warto było walczyć tyle lat, po
nosić tyle ofiar, ażebyśmy i w 
naszym kraju mogli ,przystąpić do 
budowy ustroju szczęścia i spra
wiedli wo~ci''. 
Rozmowę przeprowadziła 

H. Sam. 

Artylmły, htórymi iv sklepie swoim 1ta11dlowal Kitwasili.ski, 1~ic wlCl.ściwie 
wspólnego 11ie miały z t,-m tQwarem, którego dotyczy ostatnie zarzqd:::e1iie 
o zmianie niektórych cen, llle. czenuiiby - jak to się mówi - nie skor::ty
stc1ć z „ahazji"? 

- Mam mydło do gole11i.a - s;eptał kusząco &wlej klientce, Barbarze. 
Cebr;iyk, - N,ieclt fXllli .ua11owmi kupi z 5, 6 sztllk„. 

- Mydła clo golenia? -- obur:yla się ob. Cebrzyk. - Czy pan, 1.flt'ario
wał: 11ie ·widzi pan, ie 11ie mam zarostu i w ogólę z brzytwy nie ikorsystam? 

- Tss - 11spakaj<1.l klieh.tkę JVtirnsirjski - to nic nie znac.i:y. ie się 
pa11i 11ie goli, ale zawsze lepiej zrobić zapasik z niydełka, bo 11ie będzie. 

JVi,e drogo sprzedarri.„ 

Nie zmiony, iż nie uclało mu się wmówii w ob. Cebrzyk mydełka do 
golenia, za.lmił ~ Kitwasiński «mergieZ11ie do w1stępnyeh klie11tf)w. 

- Zrobić fXWzuszkę z 10 „Dellfosanów"?' - ;achęcał sta~;ego jego· 
mościa, który przyszedł ku.pić 10 dkg rumiani.u rzymskrego. 

- Nie, dziękuję - 0<lparl klient. - Na c~ mi tyle pasty do zębów? 
Mam uzębienie s::tuc:me i glów11ie metalowe, czyszczę. je „Sidolem"„. A 
dlacz:ego pmi z tyin ,J)entoscmem"f 

Kitwasi1i.ski ro:lożyl ręce i zac:i:tJł mrugać okiem. Mi11ło to niby ::m1• 
czyć: a.ha, mów to glupiemri, <t „my wiemy", ie „Dl!lltosan" „pójdzie w 
sórr" i w ogóle go .,11ie będzie".„ 

Po c.zym odwniciu'sz.1: &ię ~q. s1~r~1s:t1ka. zu.cuJł iwma~~ć 3 1iowo1>rzyb)'- · 
łych luclz1 mi h:u.p110 MękneJ1 1lasc1 posty do p0,dłQli 1 woszku 11a nr 
baki „Maol.''. 

- SzczeFze rnrlzę - agitow<1ł. ·- u·e i•·ł<is11ym inter<>sie 1xmó1<'„. 
- Ta·ak? - uśmiech11ąl sie jeden ::; uowo111·z.ybylych. - :;,erdecz11it 

zobowir~zcmi. A.le radu za, rt1Clę: :::ałó:i: pun palto, bo dziś mróz 1w 4u•one, 

- Jak to? - 11·~·bellrot<1ł ;111ies=m1y Kitim•i1iski. - Dlaczego? 

-- Bo się pcm :aziębi - odp«rł kli•mt. - Zresztą pm:lr6% niedalek«. 
Uo Komisji Specjalnej. Tarn pan wyjośni. cze11m orgaui:111je spekulację. 

i 11rząclz<1 p<1ni hę wś1·fld /.mpujqcych: dla fJ<llta to okazja do ll(~bieili sobie 
kabzy, dfo klien1eti Ołkazja do 11iepo11·zeb11ych i zbędnych IV'.)'dc1t1tów.„ 

E. Tam. 
my już ~ Elblągu. Całą noc mon niach powtarzało się s!owo Stalin. wrażeń .i przeżyć, które pozosta
towaliśmy parowóz, piękną nowo A Ten, do którego skierowane za -------------------------------------------....------------------

czesną .maszynę, przeznaczoną stały przemówienia w językach M I b k 
także dlł Towarzysza Stalina - chińskim, włosk:im, czeskim, pol- ' t I t 1 1 . 

~~~iailE:~~~J~!~~~~ró~ ~~1~:i~e7i;=;~:~c:~~~ ' -Y s w o r c· zl a r o o n I o. ; w 
parowóz, aby go wypróbować. wały go radością. A my byliśmy 

Sz~!t=~~r~~~~~kwy zarów- fa~ m~~ej ~~i!li~~r!~i0~~~ przysparza kra1·ow1· w1· ele korz11s' Cl·~ '? 

no w Polsce jak i po przekroqte· utrwalać sobia w lpamię.ci Jego l:J 
niu gr.ani.cy przypominała jakąś drogą postać. 

~~ęn~~~;'ud~l s;c~i~s~~ ga~~en:i:,~cez;!0dnia;o;:;:;~: Klab racjonalizatorów w PZf?W Nr 6. rozwija owocną działalność 
zgatowan~ nam nadzwyczaj serde kietu na Kremlu zajmowałem _ o naszym ldubłe racjonalłzato· I z inicjatywy zarządu klubu urządza mat: „Włókna :;ztucz~ w przemyśie ce. Nie omija więc np. zadneg<> zebr~ 
ezne i gdścinne przyjęcie. Ludzie znów miejsce niedaleko Towarzy rów w PZJ_)W Nr 6 możemy opowia• na są również odczyty i wycieczki włókienniczym" oraz „Przemysł cięż. i1ia tow. Starczewski,, słuchąc:?J TeclJ,.., 
tadzieccy~p~i byli wdzi'ęczności, sza Stalina. Toastom ·na cześć Do- dać cały dzień - mówią członkowie do innych zajcl:adów wełniaeych. Za· ki 1 przemysł włókieuńiay w Polsce"' nikum Włókienniciego, były rol>otnłlc 
~i! .'li~~t~f ·„1!-,~~estn;ic~ye ,!": iCh st11~~."\~l~~p.~ _Jl~·-}~~ klubu; !....P Teraź ' <Jopier~ w.łazimy, obserwowane podc2as wycieczki do racjonalizatorzy .cluźQ skor~stali. Bo PfZędza111i f'l.PW °llfr 6,. utrzymująqt 
~~~- · . .: • . . - wseyslkjcn 1ruu--0aó\.v, :Illll!1.U ąc,yol jak bardzO był on 'potrzebny w na· PZPW Nr 4 wprowadzone 'tam ulep- każ<tYM' 088Czyhl\\'"'ita-daw!tn~·""'Wi~e óalej łąc;zn'Ość •:ź fa.bry]!:ą. Na {ret.wen 
.~ '~ Wr;i'!ipnfJ,....t'l,"1~-~-'~le da;- pokó-j . i . wolność ,,.... n,\~ l;JyłQ to6 •zych zak~a<fach. • szenia racjonalizatorzy· pobafili JUŻ rzeczowych pytań, na które'pre'klgen- cję zarząd klubu w zadnym W'ypadk~ 
dzą ~ię .UJa.C w lcllkn Słowacn, Kaz 1 ca!-i „ „ • . Klub · !1c;,zy o_be<:ni8'·'80 czł~kow. przeszczepić na .swój teFen1"T1k np. ci o,dpow,iadąl,i. :wyczt~JW>.ii!SP· , . . . ole ,ma P.R\\'Od~ .narzekac. Klµb żyja 
dy .2l ,nas inaczej j~ przeżywał. Wyda1e nif się "1prost me. a, Są to. r~c1onahzatorz~, technicy ,ł zostały zastosowane deszczułki kan- Klub racjonalizatorow w „Szoslce tyciem zakładu i troszczy się, aby 
J'edni nie~taiłi gfośnych okrzyków w· ary że bu-łem tam że to wszystr p1Eodo~1cr pr~cy. Na z~b:amar.n tJolne dla. prób równości niedoprzę· Wełnianej", całkowicie z~dow!\laj1t<;:O' przysporzyć jak najwięcej produkcji 

. i. · . i · ' . J • ·<l . · poszQ1egoln,t twQrcy omaw1a3ą, ·wy- du. spełnia · swe zadania. Do klubu uczęsz i oszi;:zędności dla dob~a państwa. 
P~Zl.~ zaeh~tu, mru l!rzyglą ko [Przezyłem l Wl Ztał~. ~erpując:q swe pomysły. Np. tow. Z odczytów, wygłoszonych na te- cza~ ci, których interesują jego pra~ M. Szumska 
dali ~1ę ".Wszyst~emu V: niem~ I:Tastęp~e dni spędza11sm}? m Gótalciyk opowiadał , jak to od daw- ------------------------------------------
zdum1en~i'l. Powiem krotko. Nie zwiedzaniu Moskwy. na myślał i zastanawiał się nad tym, 
włdziałeiii jeszcze w życiu takich Potem, gdy większo§ć ttczestni"' ąby na częsarc~ nabić igły z odwrot 
wspani'ałości, jak hotel •• Moskwa", ków riaszej wycieczki wyjechała nej strony. 
Teatr Wielki, Muzeum, jak <>grom pod Moskwę dla zwiedze!:ia ~o~- Kor_ona ig~asla, u.iywal)a. tylko po 
ne wielopiętrowe domy mieszkal· chozu, my kolejar.z~, udalismy się jedneJ st1orue., wyc~erała się_ szybko 
ne szerókie ulice i kolej podziem do parowozowni. Wszędzie nowo i Lrzeba było wqąz . ~akładac ~lo~e. 

' .;; · · eł . d · z „ k Ra Tvmo:asem ta czesc czesarki Jest 
na: . • C?ł1'! miasto ton_? V:' ~oy-ro cz~ne_ urzą ze~a. '\\l~Ze • ko!ztowna, przy tym trzeba ją spro-
·4zi swia~eł .<lraz cze~wtenl, ktorą dz1eck1 :produkuJe ~becme n?wo wadzać z' zagranicy. Nieraz więc z 
prł.ystroJono wsz~stk,1e domy .. -~a ~zesny typ parowozow, rprzeb1ega tej przyc.lynv następowały postoje 
kazdyin kroku widniały rzęs1sc1e 1ących 180 km. na godzinę. Re- maszyn. Po wielu wvsiłkach i pró
iluminowane portrety i rposągi To flektory mają w kształcie gwiaz bach przy pomocy kiubu uc!ało się 
warzysza Śtalina. Na ulicach na dy, która nocą robi wrażenie prze tow. Gó;-0iczykowi "r ten sposób ~a: 
mój radosny, świąteczny. Tam latującego ognistego meteoru. To stosowa~ ko;onę 1.glastą z dru~iel 
na każdej twarzy widać było mi co widziałem w parowozowni i w strony, ~~ ~z1ałała, J~~ n~wa. Dz1ęk1 
łość do Towarzysza Stalina tam fabryce samochodów ZIS nie mo 1emu umkmęto posto1ow ~ zaoszczą.
każdy człowiek 'brał udział 'w ob że mi sie dolyc{lcuis µor~ieścić w dzono znacz~e hsukmyb. 

· · Na zebramac -Iu u dyrektor tech 

L 
l .' 

j\,:#t~t@ig1~@~'M;@'fr]1}it'.it'ji:i'ffj)M1!,\{TI nicz;ny, tow. Wierzbic~i, wysuwa naj 
bardziej palące zadania dla racjom~-
lizator6w. Ostatnio na jednej z kon· 
ferencji wezwał członków do prac, 

1 zmierzających do usunięcia tzw. „wą
skich cra;rdeł". 

Drogi awansu , spolec.znęgo 
Robotnicy rolni woiewódzłwa łódzkiego zdobywaiq wiedzę 

Aby uczynić z Państwowych Go-rże traktor, to jeden z głównych orę- l-ie było życie t'Qbotnika rolnego w 
spodarstw Rolnyoh oś1·odki wzorowej żów w walce o p1·zebudowę struktli- tych latach, kiedy dwór i robot11ii< 
gospodarki, Zarząd Związk11 Robotni- ry gospodarczej wsi. stanowili włas.ność dziedzfoa. Nie la
ków Rolnych OkTęgu Łódzkiego wraz Tow. Binięda wie, Ż"i ten trakt01-, twe było wtedy życie tow, Drozqka, 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego że maszyna rolnicza, to oręż w wal- t1ie łatwe były też wa:runki innych 
nai;iisku na należytą gospoda1·kę rol- ce z bog-aczem wiejskim. że wspólna, absolwentów kw·su: Jan!\owi;kiego, 
ną, wiele uwagi poświęca szkoleniu zespołowa gospodarka gwarantuje Stefana Krakusa, czy też Antoniegv 
:robotników rolnych. Szkolenie to chłopu biednemu niezależność od bo.: Bielickiego. 
przeprowadzane jest w zakresie wie- gacza i wyzyskiwacza wiejskiego. Dziś dla tych ludzi w Polsce Lu
dzy fachowej, w kierunku wyszkole- świadomość dróg postępu, świado- dowej 1·ozpocz,ę\o się nowe życie: 
nia specjalistów poszczególnych dzie- mość walki klasowej, to silny sojusz- Tow. AI\toni Bielicki JUZ nie mus; 
dzin, jak na przykład w hodowli czy nik w \V-alce z \vyzyskiem. ukrywać się przed bystl'ym okiem 
uprą.wie. Pl:owadzi się .także szkole- Tow. Binięda wie o tym wszystkl1n dziedzica, jak wówczas, gdy organi
nit:> ideologiczne. J eclnym · z takich dobrze. Bo ma możnoać obserwowa- zował w lllajątkach Zw:il}~ki Zawodo
knrsów zorganizowanych w ostat- nia wsi. I często na tej w;;i spotyka we. Henryk Woł<>szczuk nie drży, że 
nich tygodniach są kursy dla rad· M chłopów biednych, 1'tórzy 1dą na o~ca wyrzucą z folwarku, bo ta.k się 
ców raP.. zakł:\do\\yrh i mężów zau- odrobek do chłopa bogatego. 'fow. podobało dziedzicowi. Ojciec tow. 
fama. Kursy te oqbywają się w spe- Binięda patrząc ńa istniejący jeszcze Woło.<>zczuka, 74-letni rnl>otnik rol
cjalnym ośrodku szkolenio')'ym w U- wyzysk, z którym masy chłopstwa ny, otrzymał emeryturę, a sam Hen
jeździe (powiat brzeziński). pracującego prowadzą walkę, pra~ ryk pracuje w majątku Głogowa, p-0-

; Apei t•>w. Wierzbickiego nie pozo
stał bez echa. Znalazło się 2 racjo
nalizatorów, tow. tow. Walczą~ i Bo 
g11siak, którzy postanowili wspólnie 
obmyśleć sposoby rpzwiązania tego „Kiniejszym zaświadcza się, t.e 
zagadnienią. A że dwą mózgi, to l!,ie tow. Wacław Binięd~ ukończył 10-
jaden, więc powstało jedno z najlep- ·dniowy kurs masowego szkolenia 
szych udoskonaleń, jakie do tej pory Jł1ężów zaufania i radców 1·ad zakła.
wysunęli członkowie klubu. Pomysł dowych w Ośrodku S1'koleniowym 
ten polegał na zdwajaniu przędzy z Ujazd, zorganizowanym przez Zwią
przędzarek kap.turkowych z drewnia- zek Zawodowy Robotników i Pracow-
nych szpuleczek tarczowych. ników Rolnych R. P. w Łodzi", 

nie, aby trakt-0r stał się symbolem wiatu kutnowskiego, jako pomocnik 
zniesienia na wsi wyzysku biedoty mechanika. 
przez bogaczy wiejskich. • • 

Podobnie ji..k tow. Biuięda, rów- • 
nież tow. Józef Piekarz pragnie po· Podjęte. p1·zez Związ.e~ Zawodnwy 
głębić swą wiedzę, zdobył<} na kul'- masowe szkolenie rol>otl,l\ków Państ
sie. I on także pojmuje, że wszel1'1e wowych Gąspo.dar11tw R.olnych, to 
kursy, organizowane w Polsce Luda- akcja doniosłej wagi. Ma ną celu \tie 
wej, to drogi do awansu społecznego, tylko przekazanie robotnikowi wia
drogi awans-q dla robotnika rolnego, domości teo1·etycznych, ale również 
drogi do wyzwolenia społecznego bie- dąży do wychowania nowego człowie
doty wiejskiej. O tym wie też Sta- ka. Człowieka, który · z Państwowych 
nisław Dl'ozdek, którego twarde, ży- Gospodarstw Rolnych uczyni wzoro
laste ręce i siwizną przyprószone I we ośrodki gospodarki socja~tycz-

Zespół kolejalrey polsklich - iktóTZY baiw.ili .w Moskwie w dniu '18 rocz
ni.cy lll'Odzin To.wanysza. Stalina. 

[ 
Ulepszenie to w PZPW Nr 6 zosta- Tow. Binięda starannie złożył za-

1\ie tera:: zastosowąne na &zerszą świadczenie i schował je w portfelu. 
skalę. Zmniejszy się dzięki temu ilość Po chwili jednak wyją.ł je z powro
odpad\i:ów, ograniczona zostanie ob· tem i uśmierhnl!ł się. Potem pokazał 
sługa maszyn przy jednoczesnym pvd swym kolegom. Oni zal\ pokazali mu 
niesieniu jakości przędzv. Podczas swoje. Byli wszyscy dumni, że kurs 
prób, trwających przes~ło ·2 miesiące, ukończyli, że zdobyli wiedzę z dzie
klub słu:łiył wyd.a.tną pomo~ i radą. dziny społecznej i gospodarczej, że 

-----------:.--------------------------...---------- pogłębili swoją świadomość politycz-

'Nasi . korespondenci f obryci ni piszq ną.Tak, tow. Binięcla miał im pełną 
słuszność m\)wiąc, iż ten kurs - to 

Prz .. ~eżwyciężyłiśmy biurokrałyczn·e ·opory :~r:::z~:~:~ni;adl:~~r;:og0to~~ ~~:~:~~ 
pragnie się dalej \lCzyć. Chce ukoń
ciyć lrnrs dla tl'aktorzystów, by o
prócz swej działałności społecznej i 
politycznej w gospodarstwie rolnym, 
mógł jeszcze pn1cować bezpośrednio 
na roli. A tl'aktorzystą chce zostać 
dlatego, iż wie, że maszyna. rolnicza, 

Dzień 30 grud11ia był dla naszych 
zakładów Łódzkiej Fabryki Obuwia 
Nr 2 pamiętnym 1 uroczystym. TeQ'> 
bowiem dnia nastąpiło u nas zakon
czenie I etapu współza.wo!Wictwa. 

racjonalizatora, majstril Stanisławą 
Bedniarka {który wprowadził w fa. 
bryce system piacy zespołowej)oprzy 
stąpiliśmy do współzawodnictwa. P6ł 
roku pracy u~eńczyliśmy pięknymi 
wynikami. 

cięzców oraz wspaniałe dary ·z Fun· 
d\lszu Opieki Socjalnej - jak płasz. 
cze jesienne, . .rowery, artykuły domo· 
we (kredense kuchenne, stoły, wyży· 
maczki itd:). 

sh.'Tonie, świadczą najlepiej, jak cięż- nej. TASZ. 

Na radzieckiei Kamczatce 
Olbrzymie i zasadnicze zmiany na

stąpiły w latach władzy radzieckiej 
na Kamczatce. Ludzie radzieccy na
zywają ten kraj obszarem., który na
rodził się i rozkwitł dzięki zwycię
skiej Rewolucji Październikowej. 

W 1922 roku na Kamczatce -zaled
wie 15 ha znajdowało się pod zasie· 
wem. Obecnie, jak donosi tamtejszy 
dziennik, „Prawda Kęmczatki", ob· 

szar zasiew:ów wynosi kilką tysięcy 
hekta.vów. W obwodzie znajdują się 
cztery sowcb,ozy hodowlane i siedem 
sowchozów, ~ajmujących się hodo
wlą jeleni. 

Nie była pro.sta, ani łatwa droga, 
która doprowadziła do tak znacznych, 
ostate~nych sukcesów. Należało 
p-rzełamać biurokratyczne opory ze 
&tropy kierownic.twa, . wychodząceSQ 
z . założenia, że pracujemy w wyjąt
kowych warunkach, w któ.rych nie 
można zorganizować; współzawodnic

twa pfacy. 

Przodownicy we współzawodnic· 
Lwie indywidualnym osiągnęli wspa· 
niale rezultaty: tow. Zygmunt Ko
pl'Owski - 200 procent normy, 6..-y
maszewski - 175 procęnt, oraz tow. 
Samborski _.. 192 procent. We współ
zawod:1ictwie zespołowym pierwsze 
miejsce zajęła brygada tow Stefa.na 
Bujalskiegc, która uzyskała 166 pro
cent wykonania normy. W ślad za 
wydatną pracą poszły i piękne na· 
qrodv oieniężne dla ll;ażdeaa ze zwv· 

Podniosła uroczystość pozostanie 
na długo w pamięci całej zęłow. a 
triumf wspólzawodnictwa ząchęci za
łog~ do bardziej ma$owego w ni!Il u· 
działu oraz ostąt11cznie p{Zekona 
wszystl,cich opornyc\l, że nie ma ta
kiej gałęzi,. gospodarczego życia, w 
której nie można było by zastosować 
nowych, socjalistycznych metod pra· 
cy. 

Gwiazdka ,dla najmłodszych 

Rokrocznie rozwija s,ię przemysl 
rybny, stanowiący poqstawową ga
łąź tamtejszej g-0spodarki. W po.rów
naniu z Okresem przedwojennvw p,o
łowy ryb wzrosły o 180 proc. W ostąt 
nich latach kQmbinaty vnetworew 
rybnych otrzymały setki statków ~ ku 
trów, pHezn,aczo.Jlych do połowu, 1-ra 
bów, wielorybów i .innycl\ ryb. 
Duże sul,tcesy osiągn\ęto w dziedzi, 

nie budownictwa kulturalnego. Zbu
dowano dziesiątki szkót w którycl\ 
kształcą się kadry nowej inteligencji 
radzieckiej. Ponadto na Kamczatce 
znajduje się kilka instytutów pedago
gicznych, wyższa szkola morska, set
ki kh\bów, domów kultury, bibliote~ 
itd. 

Doświadczenie dowiodło I\iesłusz
ności teqo stanowiska. Dnia 1 lipcu 
przy pomocy organizacji partyjnej, 
Związku Zawodowego oraz naszego 

s. Adaulewicz 
korespondent fabryczny 

z Ł,ó4Z~iei F:J.hrvlti Qb~wia Nr 2 

W dzień Nowego Roku w Zakła
dach Metalowych im. J. Strzelczyka 
rozdano podarki gwia'zdkowe naj
l!lłodszym pociechom, dzieciom p.ra
cowników naszych zakładów. 
Og9łem rozdaI10 1.050 paczek z cu

kierkami, jabłkami i ci9stkami. 
.Zebranei dziatwie złożyli serdecz-

ne życzenia noworoczne przedstawi
ciele Rady Zakładowej i Dyrekcji. 
Zespół aTtystyczny mlodocianycł\ wy 
stąpił z urozmaiconym programem. 
Radość dzieci była wielka. 

S. Tomczak 
korespondent fabryczny „Gloęu" 
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~w ·- • -·: · · ' d k • ·dy' Noworoczny podarunek . O ] e: W '"O: .· ·:z. .l ę ·n a r a dla warszawskich przodowników pracy 

akfyWu .„ ó·swiatowego „ .. ?"·;··" t~MJ!ltt.\~„ 

· W pierwszej połowie grudnia ub. r. , ka na poważne trudności, z których ·szkolnych i między. szkolnych: o~ecni I _Oceniając ~oj~_iródzkie narady, 1?-a 
'We wszystkich Komitetach Wojewódz wiele ·dałoby się usunąć przy . współ- na ·naradzie w Komitecie Łodziom i !ezy podkreśltc, iz stały one na duzo 
kich Partii odbyły się narady akty- pracy organów . partyjnycli i admini- Vlarszawskim, niewiele mogli powie- ~yższym J??Ziomie _polityczno-ideolo-
wu oświatowego, na których przepro stracji szkolnej. dziet 0 roli jaka odgrywa organiz'l- g1cznym _mz te, ktore miały miejsce 
vrndzono analizę dotychczasowej pra · · . . ' . · . we wrzesnlu 1949 r., odzywały się o 
c.y w świetle uchwał III Plenum na- Konferencj_e. wykaz~ły poważny CJa partyir..a w ic~ 52~.olach. Nalezy wiele śmielsze niż dawniej glosy kry-
szej Partii. W naradach uczestniczy· brak Pczujnosci w polityce perso~al- z tego w~wskow~c, ~z ~o?st~w~we tyki, ale wciąż jeszcze słyszeliśmy 
ło okvło 100v oświatowców, a blisko nej. rzytccmno sz~reg przykład.0":· 01gantzaCJe party1ne me zyią zyc1em zbyt mało samokrytyki towarzyszy, 
300 towarzyszy zabierało głos w ży- Poda.wano np. ~azwiska nauczyci~!1• swej instytucji. Na naradach towa- pracujących w szkolnictwie. Ujaw
wej dyskusji, · która wykazała, il us~m_ętych. ~ za1mowanych. stanowi.~k izysze z Komitetów Powiatowych i nlone braki starali się oni tłumaczyć, 
uchwały III Plenum poważnie zakty-. za _ mewł~s.ciwą ~r~cę, ktorz}' w m: Dzielnicowych samokrytycznie oce- niej~dnokrotn_le. wyłącznie oblekty.1!
wizowa.ly pracowników oświatowych. ny~h . nueiscowosciach: obe1mowah 1.,,·a·Ji sw~i·a. pracę na terenie szkol- nynu trudnosc1_am1, nie dostr1egaiąc 

. . odpow1edz1alne stanowiska lub na- , I bł 
Referaty, wygła$zane na naradach, wet dostawali się do aparatu Mini- nym. Stwierdzono, że ogniwa partyj- w asnych ędow. 

wniosły dużo rennego materiału fak- sterstwa Oświaty i Dyrekcji Okręgo- ne s<1 w znacznym stopniu odpowie· Oceniając ogólnie, narady wykaza
lycznego. Towarzysze ilustrowali wyrft Szkcleniu Zawodoweqo. Faktv dzialne za stan obecny i za to, że w ly, 1z aktyw oświatowy zrozumia1 
swe wywody przykładami z terenu, ' te świadczą o braku zna_jomości kadr wielu pow:atach brak jest do dzi~ uchwały III Plenum i pragnie przy
wskazywa!i na przejawy samouspo- nauczycielskich i o · zaniku czujności partyjnych organizacji podstawo. !>Woić sobie jego dorobek. Wszystkie 
lojenia i zgniłego liberalizmu, który w pracy personalnej. Wskair.ano rów-1 . . wych w ~zkołach, mimo, iż pracują ogniwa partyjne muszą okazać swoją 
c.oprowddził do zatracema przez wie- nież na poważne zaniedbania w dzie-
lu tow;irzyszy ......, pracowników oświa dzinie wysuwania młodych sił nau- tam członkowie Partii. Rzecz jasna, pomoc, aby wskazania III Plenum by
towych - czujności rewolucyjnej ! czycielskich i piacowników oświato- że w szkołach, gdzie istnieje przewi ły jak najlepiej stosowane w prakty-

W dniu :n grudnia 1949 r. prrA'wodniczący CRZZ, tow . .Aleksander 
Zawadiki, wręczył przydziały mieszkań 73 wybitnym przodownikom pracy 
i racjonalizatorom stołeeznych zuldaclów pracy. 

Na zdjęc·iu - po wręczeniu przydziałów to"' · Aleksander Zawadzld 
re-zmawia przy herbacie z przodownikami pracy. Pierwszy z lewej Ksawe
ry Lech z PKP otrzymał 4·izbowe mieszkanie na Żoliborzu, Stanisław Ku· 
biak, elektromonter z PKP, opowiada jak urządzi się w 2-izbowym miesz· 
kaniu na :'.\Iuranowie, i z prawej Adam Marczyk, rÓwllież z PKP. ktÓ•'Y 
otrzymał 3-izbowe mieszkanie na Muranowie. (Fot. Nowosielski I 

. d t · Jkl kl · h Mł driana statutem -liczba czlOnków Par- ce. Im szybciej i lepie)· będ<> zrealizo-me os rzegama wa asoweJ. wyc . odymi kadrami nie opiekuje " 
się dostatecznie ani administracja lii, należy niezwłocznie stworzyć or- '~ane w praktyce uchwały III Ple
i.z.kolna, ani ZNP. ganlzację podstawową. W wypad· uum, tym leplile będą wyniki wychu· 

kach, gdy liczby takiej nie ma, nale- wawcze i naukowe szkoły polsi;:iej. 
ży powolywać micdzyszkolne organi
zacje partyjne. Auna Stok 

Zagadnienie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej na odcinku szkolnym 
je~t .problemem hardzo poważnym, 

ponieważ na terenie szkoły wróg kia 
sowv sz.;zegól.nie umiejętnie i zręcz
r..ie maskuje S"ię. 

Przebieg narad wykazuje, że ogól 
nauczycieli-partyjniaków żdaje sobie 
sprawę, iż przede wszystkim konse
kwentne i systematyczne podnoszenie 
poziomu polityczno - Ideologicznego 
nauczycieli wzmocni ich czujność kła 
sową i uzbroi do walki z wrogiem 
klasowym. 

Powszechnym zjawiskiem jest kie
rowanie nauczycieli o niskim pozio
mie zawodowym i ideowym do odle
głych wiosek, położonych z dala od 
ośrodków. które ułatwiałyby im dal
sze kształcenie. Nierzadko nauczycie
lom tym powierza się kierownictwo 
szkół, nie udzielając im systematycz· 
nej pąmocy i porady. Odbija się to 
na jakości pracy i poziomie szkoły. 

Przyt1czano m. in. przykłady kary
godnego stosunku do absolwentów 
liceów pedagogicznych, którzy. we 
wrześniu ub. roku rozpoczęli swoją 
pracę. 

MedgCgna m służbie społeczeństwa 
Cele i zadania Ak·ademii Lekarskich 

W myśl uchwały Sejmu Ustawodawczego, . 'Vydziały Lekarskie, I i <loniosłości skutków, jakie przy-

Toteż na naradach dużo miejsca i 
uwagi poświęcono szkoleniu ideolo
gicznemu nauczycieli, wskazywano 
na poważne braki na tym odcinku. 

Stomatologiczne i Farmaceutyczne, stanowiące dotychczas części 
składowe poszczególnych uniwersytetów, zostaną. wydzielone i zorga
nizowane jako nowe, odrębne ll ~zelnie; o nazwie „Akademii Lekar· 
skich". 

niosą. 
Kliniki uniwersyteckie nas~ego mia 

sta posiadają najlepszych specjali
stów. Jednak lekarze, pracujący w 

Na ·naradach zwracano uwagę, że 
K(·mitety Powiatowe i administracja 
szkolna często .nie doceniają tego 
w<:>.żnego zagadl}ienia, nie okazują 
nauczyclelstwu dpstatecznej pomocy 
i opieki w µkol.e.!Jiu ideologicznym. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
który zapociątkował szkolenie ideo
logiczne wśród nauczycieli, napoty-

Objawy. bezdusznego stosunku d0 
młodej kaciry nauczycielskiej możnt 
tłumaczyć tylko tępótą policyczn<J, 
albo świadomą, wrcgą robotą obcy::h 
elementów w apa1 acie szkoln) m. 

Zmiana ta, rzecz jasna, nie ograni-1 kie stawiają sobie w tej chwili ty- Ubezpieczalniach, z klinikami ty1111 
cza się do nadania nowej nazwy, ale siące przyszłych lekarzy. i z ich dorobkiem nie mają kontaktn, 
wprowadza głębokie, gruntowne prze Dotychczasowy sposób i tempo na~ nie podtrzymują na ogół więzów, łą-
obrażenia w tych uczelniach. uczania na wydziałach lekarskich, czących ich z nauk:). i jej postępami. 

nie mogły sprostać wymogom chwili Studenci natomiast )Y cieplarnianych 
obecnej. Brak łączności medyków z warunkach zamkniętych klinik, pod 
lecznictwem społecznym i jeg'J pa- nadzorem najlepszych specjalistów 
ejentami odrywał często sludentów pozostają oderwani od Ubezpieczal
od codziennego życia, tworząc z me- ni, szpitali i tracą po prostu grunt 
dycyny wiedzę jakby oderwaną, nie pod nogami w realnym zetknięciu z 
związaną ściśle z warunkami powszed codzienną pracą polikliniki czy ambu-

E:' ' ,; Gl\ .IL , . -~ 1'\.11 

Narady uiawniły słabość niektó- Dlaczego two.rzy się 
1ych podstawowych organizacji par- Akademie? 
tyjnych w szkołach i komórkach ·ad-, Na czym przeobrażenia te będą po
ministracji szkolnej. Sekretarze .pod- lega~y i co wpl:l'.~ęło na decyzję.ut~" 
slawowy-::h organlzacJI partyjnych rzema Akademn - oto pytame, Ja· 

R A 
-· węzłowy punkt polityki imperialistycznej na Pacyfiku 

Zbankruto\vana. klika· kuomintan- no ' sieć kolejową óraz stworzono ba~ 'i ·w ciągu ostatnich czterech lat ·For 
gow~ów i jej' zagraniczni protektorzy zy morskie. · · . rnoza b-yła terenem, na którym pod 
łącz!! z Formozą swoje .awanturnicze ·W myśl zawartego między sojus~ klel'unkiem : instruktorów ameryka11-
plany,1 , . $~ił\l'OWa.tł.-ęr t:iriwęi\fJ<O; ·fłh.iń-i ,J,ltkil1'itf-p6r~uinieni11/ Fo'hhota ''fuia!a' skićh i i .. ia amerykańskie pieniądz<! 
•kiej Rępub):.ięe ~ 'Ludowęj 9r~. p1:r-e- .!Jyć zwrócona Chinom, . :TedpaTde ' im- tworzyły się i zbroity dywizje kuo
ciwko narodowo-wyzwoleńczym ru:. perialiści amerY.kańscy, korzystając mintangowskie. Obecnie schronili się 
chon.1 ludó';'J" . Południow5).-WschQdni.!irz. tego, .. ż<' tr~-tat µpkojo,~y z.Japo- na For~z~ przy~vód~y kuo_mintan-
Azji. · · mą me został dotąd zawarty, P<>d gowscy, ktorzy uciekli z Chm, za-

. d . · --nacze- różnymi pretckst~mi uchylajlf się otl bierajlłc z sobą ogromne, nagrabio-
. Formoza zaw z~.cza SWO Je " ło. e wykonania uchwał mocarstw sojusz- ne majątki. Jednocześnie na Formo

n~e przede ;'!y;,zyst_ im Psl~mu P~ ;
0

- niczych, ' dotyczących zwrotu Formo- zę przybyły nowe amerykańskie 
~t~ geogi: tc~nemutow~~~tn~u~tsia~ zy Chinom. transpo1:ty wojskowe. Ii:nperialiści a-

1zu d WJ rze cJh· p) F J d Wyspa stała się obecnie amerykań merykanscy tworzą bowiem z Formo-
(Połu mo:ve my ! .orm.oza k~, - ską bazą WOJ·enną i przytuliskiem roz zy bazę dÓ walki p rzeciwko ruchowi 
dz.ielona Jest od Chm cieśnina, "o- 1 1 • l d • A ·· · k „ ' · d 120 (! 300 gromionych reakcjonistów kuomin- naroc owo-wyzwo enczemu u ow ZJl 
reJ szero osc wynosi o o . , . p ł d · w chodnieJ' 
km. Południowa część Formozy leży tangow~kich. Zarow~o ~ z~chodmch o u mowo- s · 
w pobliżu Wysp Filipińskich. Na oól-, W;'ł.brzezy !ormozy, J.ak 1. pomocnych Jednakże ludność miejscowa, któ-
noc od Formozy, w kierunku wysp I A1!1erykam.e s~worzyh duzt; bazy mor rej oporu nie mogła złamać 50-letnia 
japońskich, ciągnie . się ła11cuch wysp I sk1e. Bn.duJ.e się now~ lotniska. dla 1;; okupacja japońska, nie jest skłonna 
Riu-Kiu. Obszar Formozy wraz 7. me~·~kansk1c!1 „lataJą_cych .fortec ' pogodzić się z zaborczymi planami 
przylegającymi do niej wyspami Pe3- powięl~sz~ się da wn_e 1 bud u Je . nowe monopolistów amerykańskich oraz 
kadorskimi wynosi około 36 tys. km przedsięb~or.stwi;i p'!.t.zemy~łu WOJen!1e- ich kuomintangowskich sługusów. W 
kwadratowych, czyli jest większy od g~, w t~J liczbie ~abryk1 ~a1~olotow. ciągu ostatnich 4 lat ludność For
terytorium Holandii i nieco mniejszy ~erow1?-1ctwo .tymJ przeds1.ę?1orst\~a- mozy niejednokrotnie powstawała 
od Szwajcarii. nu ,po:m_erz~ ~1ę p;zedstll:wic1e~om ~a- zbrojnie przeciwko nowym „gospoda-

niego bytowania i pracy człowieka. latorium. 
W tych okolicznościach nauka wy- Uniwe1-,;ytet Łódzki - tak to do-

gląda tak, że akademicy kształcili si~ tychczas wyglądalo - był jakby suli
i pracowali w zamkniętych, nie u- lokatorem większych s,.;pitali i po
względniają.cych potrzeb życia gabi· trzeba było zgody Ubezpieczalni, aby 
netach i laboratoriach, bez istotne- na przykład tak wielki i otwierający 
go zainteresowania ani kontaktu z rozległe możliwości zdobycia prak
ogólnym nurtem służby zdrowia. tycznej wiedzy szpital im. Barlick.ie-
Przez utworzenie odrębnych Akade- go, zgodził się na praktykowanie tam 

mii Lekarskich nie 11ależy jednak ro- młodych medyków. Szpitale utrzymy
:rnmieć, że Akademie te, przyjmując , wały na ogół znikomą łączność z Wy
n61ve foi'my pracy i nauczania, prze- działem Lek>arskim, ten zaś z ·kołei 
kreślą olbrzymi dorobek i całą boga- interesował się wylącznie sprawami 
tą tradycję doświadczeń uniwersytec- dydaktyczno-nauk_ow}·mi. 
kich. Przeciwnie, zachowując sza..:•J- Zespolenie z Df!;Ólaą służbą 
nek dla prac badawczych, utrzymując zdrowia 
zdobycze naukowe uniwersytetu, Aka-
demie spośród starych form pielęgno- Obecnie położenie ulegnie grun· 
wać będą te, które są postępowe i townej zmianie. Akademia przejmu
p1·zynoszą. korzyść nauce, społeczeń- je szereg łódzkich szpitali (m. inn. 
stwu i studentom. włiJ.foie szpital im. Barlickiego) i w 

•• ten sposób zes1>ala się ol'ganicznie 
Powiązanie teoru z ogólną służbą zdrowia. Stąd wielka 

z praktyką 1'orzyść dla ak;idemików - zbliżą się 
Takie powiązanie teorii z praktyką, 

pi-zyniesie w rezultacie zrozumienie 
i poznanie przez studentów różnycb 
zagadnień z dziedziny zdrowotności 
oraz stworzy im sprzyjające warunki 
kształcenia się i pogłębiania więdzy. 

Na przykładzie Łodzi najłatwiej 
prze15onac się o potrzebie tych zmian 

r.1ni do codziennego zycia, poznaj·1 
si;pitale, nauczą. się pracować w sta
cjach opieki nad matką i dzieckiem, 
a po skończonych ~tudiach sami po
trafią organizować w mniejszych 
miastach poradnle i ośl'odki zdrowia. 

Zmieni się również ogólny kieru· 
nek studiów: shócona zostanie ilość I 

godzin, poś.więconych nauce anato
mii, więcej natomiast czasu pa:zezna
czy się na fizjologię, tak niezbędn:i, 
dla no\1•oczesnego lekarza-społeczni· 
ka, intere;;uj<!Cego się nie tylko cho.
robą, ale i ś1·odowiskiem 01•az warun
kami pracy i bytowania pacjenta. 

Poza tym wszrstkim przy i·eorga.
nizacji studiów lekarskich po za wy
ż.ej wymienionymi zadecydowal jesz
cze czynnik następujący: 

Studia lekarskie są kosztowne. Wy 
aatki budżetowe Wyd~iałów Lekar· 
skich przel'astały wielokrotnie budź~ 
ty Wydziałów Prawa czy Humani
styki. I stąd wynikały trudności 

z zaspokojeniem niezbędnych potrzeb. 
Z chwilą, gdy Wydz.iały Lekarskie 
wchodzą w ramy życia prakt;vcznego, 
potrz«iby te łatwiej będzie można za· 
spokoic. Studenci i profesorowie ko
rzystać będą bowiem nie tylko z kli
nik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni sz.pitalnych, z aparatów i przy 
rządów pomocniczych, jakimi rOZI,>o
rządzają polikliniki i ośrod){i zdro
wia. 

* "" * - ·~ Trzy miasta: Zabrze, Szczecin 
i Gdańsk posiadajii Już Akademie · 
Lekarskie. Od 1 st,cznia 1950 r. 
posiadają je 1akże: Łódź, War• 
szawa, Kraków, Poznań i Lublin. 

Na czele Akademii Łódzkiej 
staje prof. dr Emil Paluc\t, zasłu
żony naukowiec, lauteat Państwo· 
wei Nagrody Naukowej na rok 
1949. 

Ujmujący iyciowe potrzeby, na 
po:itępowych zasadach oparty pro· 
Kram studiów i prac w nowozor· . 
ganizowanej Akademii oraz powie 
rzenie jej kierownictwa '~ ielkiej 
miary uczonemu, stanowią rrkoj• 

. mię, że nowa uczelnia wychowa 
wartościowych, uspołecznionych i 
dobrze znający.:h swój zawód l~ 
karzy. L SL 

. · . . ., ponskieJ khki WOJSkoweJ, m. mn. Ja- rzom" wyspy. Tak np. ,v lutym wy. 
Część wschodnia wyspy Jest goi:zy- pońskiemu . generał - gubernatorowi buchlo na Formozie powstanie, dla 

sta; w ki~r_un~u <?ceanu. Spok?Jne- Formozy, admirałowi Hasagawa, po- którego zdławienia rzucono liczne 
go góry obmżaJą się urw1stym1 ta- tentatowi finansowemu Haikawa i oddziały wojska, czołgi i lotnictwo. 
nsami. Stą.d pochodzi chińska nazwa innym. 
wyspy - Tajwan, czyli „kraj tara- · Wszystkie kluczowe pozycje gl'spo W wyniku krw~wykch 'w,alkF poległo 
sów". Część zachodnia Formozy - darki narodowej Formozy skor:cen- około lO tys. m•esz a~cow ormozy. 

Ludzie. „Jasnego Brzegu'' 
to nl·z1·na, pr•zeci"ęta 11"cznym1·, n1·~ t b · k h Przywódców' powstania zamęczono. 

(Na marginesie nowej powieści V./iery Panowej) 
~ rowane są o ecme w rę ac amery- · · · 'ł · 

wielkimi rzekami. Tu znajduje się kańskich. Do Amerykanów należą w kat~wniach, więzienia z!łpet~1 Y się 
gło,·~" r·eJ·on···n;·n.dukcJ·i r.ol.neJ· .i prźe.- · · · · h dl b k · dziesiątkami tysięcy ludzi. lh1mo to 

„„" ....- k naJwazmeJsze an owe, an owe i lud Formozy prowadzi dalej walkę 
mysłowej, tu "\;eż s ·u_p1~Ją się _na~.- przemysłowe przedsiębiorstwa For-

0 
wyzwolenie wyspy. 

ważniejsze mfu$ta. NaJwiększy111 mia: r1ozy. Tak np. firma „Reynolds Mc
stein Formozy jest Taibej, liczący tals CompanY," kontroluje cały prze-
303 tys. mieszkaflców. mysł aluminiowy J)'ormozy. Kapitali

ści amerykańscy. zagarnęli :.:ów..nieź' 
znaczną część plantacji, eksploatowa 
nych dawniej przez koncerny, japoi).
skie; · · · · · 

. " 

Nie ulega wątpliwości, źe wszelkie 
próby imperializmu amerykańskiego, 
dążącego do, J>-O'vstrzymanin potężne
go ru·~hu wyzwoleńczego narodów 
Azji, skazane są na nieuchron."lą klę
skc. 

Boha·terami literatury radzieckiej 
ocklawna już stali się prości ludzie, 
pracownicy m.ias-t i WS•i, tłem z.a~. 
·na którym autorzy malują ich bsy 
i charn1kitery, są piękne dni po-
wszednie kraju socja·lizmu. , 

Ileż smutku i przygnębienia za
my:kają w sobie iz,azwy~j słom1 

„d:z,ień !POWS!Zedni" dlia człowieka ~e 
ś.wiata kaipiła11istycznego. s'low'l te 
zawierają przekleństwo niewdzięcz-

nej, wyczerpująceoj ,pracy na ka.wa
łek chleba, ol>a•wę pmed jutrem o
r~z tysiące drobnych poniżających 
kłopotów i trosk, które są prze
szkodą w osiągnięciu szczęścia. 
Weźmy do . rę.l{iJ nową powieść pi

sairki ·;radzieckiej, Wiery Panowej, 
pt. „Ja.sny brzeg". Powieść ta przy
nosi opis nowego rn<ltzieekiego dnia 
po•wt;rzjedn&ego, odmalowu.ie życie 
zespołu pracowników farmy ho-

Wyspa posiada ~gółem 6 i pół .mi
liona mieszkańć6w. Są to pl'zewaznle 
potomkowie .Chii1c.zyków,_ , . k~órzy 
przed wielu wrnkami pi;-zei_i.1e15h. ~11} _t~1 
taj z sąsiednich prowmCJl ch111sk1cn 
oraz Japończycy. Ponadto. we wscho-

• dniej części wyspy, w trudn.o dos~ęp
nych miejscowościach górskich 2.mesz 
kają jeszcze nieliczne grupy naJstar
szych mieszkańców · wyspy, połhodze
nia malajskiego. 

Co mówi Towarzysz Stalin 
Dogodne położenie strategiczne 

Formozy (bliskość Chin oraz krajów 
Azji Południowo., Wschodniej) JUZ._ W 
końcu XIX wicku pr7,ycil}gnęło uwa
gę 'imperializn\\i japońs~ifg~, któi·y 
wkroczył na drogę polityki zabor
czej. Po wojnie chińsko-jap.ońskiej -
na podstawie Simonoseksk1ego tr~k
te.tu pokojowego z roku 18!l5 - Fo1·
moza, która wchodziła dotąd w. skład 
Chin przeszła wraz z wyspami Pes
kado~skimi do Japonii. Jednakże miej 
scowa ludność nie przerwała zbrojnej 
walki przeciwko zaborcom japo~
skim. Japonia zmuszona by~a utrz~
mywać na wyspie znaczne s1łr zbroJ
ne by tłumić liczne powstania ludo
w: Najbardziej buntownicze rejony 
otoczono łańcuchem kordonów woj
skowo-policyjnych, a nawet drutem 
kolczastym. Zabo1•cy japońscy bezli
tośnie wyzyskiwali miejscową lud
ność, czyniąc z Formozy dostawcę 
cennych surowc6w. 

W okresie drugiej wojny świato
wej Formoza stała się bazą wyp~o
wą Japończyków przecf:vko Po~dmo
wym Chinom ora_?! ~aJom Azł1 Po
łudniowQ-WschodmeJ. Na wyspie wy
lmdowam; liczni! lotniska. rozbudowa.-

„\; . , 

o korespondenta eh robotniczych · 
Z.NACZENlE udziału robot 

nik.ów · w kierow·aniu ga 
zetą polega przede wszystkim 
na tym, że ów udział stwarza 
moiliwość przekształcenia tak 
ostrej broni walki klasowej, ja 
ką jest gazeta, z oręża ujarz· 
mienia ludu w oręż jego wy
zwolenia. Tylko robotniczy i 
wiejscy korespondenci mogą do 
konać tego wielkiego przekształ 
ceni a. 

Rob-0tniczy i wiejscy kore
spondenci, tylko jako zorgani
zowana siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę wyra 
ziciela i przodownika proleta
ria.ckiej opinii publicznej, od
słariiającego niedociągnięcia w 
społeczeństwie radzieckim, nie· 
strudzonego bojownika o polep 
·szeni>e naszego budQwnictwa., · 

Czy należy korespondentów 
robotniczych WY,bierać na ze
braniach robotników* ~zy też 

redakcje powinny ich sobie ·sa 
me dobierać? Moim zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) jest bardziej celowy. 
Podstawowym założeniem i><>
winna być niezależność kore
spodenta od 'instytucji i osób, 
z którymi się tak czy inaczej 
styka przy pracy, co bynajmniej 
nie oznacza niezależności od tej 
nieuchwytnej, lecz stale dzia
łającej siły, która nazywa się 
proletariacką opinią publiczm1 
i której p'rzewodnikiem ~nien 
być korespondent robotntczy. 

Nie należy traktować robotni 
czych i wiejskich koresponden 
tów tylko jak-0 przysz.łych dzien 
nikarzy, lub · dziąlaczy społecz
nych w fabryce, w r~asnym te· 
go słowa znaczenh_ \- są oni 
przede wszystkim tymi, którzy 
odsłaniają niedociągnięcia na
IZIJJD radzieckieJ!'.o soołeczeń· 

stwa, są bojownikami o usunię 
cie tych niedociągnięć, dowód
cami proletariackiej opinii pu
blicznej, starającymi się skiero 
wać niewyczerpane siły te~o 
potężnego czynnik.Ił na pomoc 
partii i władzy rad,zieckiej w 
trudnym dziele budownictwa 
socjalistycznego. 

Stąd też wynika zagadnie
nie pracy wychowawczej wśród 
robotniczych i wiejskich kore
spondentów. Jest oczywiście ko 
nieczne nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nie to jest jednak zasadnicze. 
Rzeczą zasadniczą jest, aby ro
botniczy i wiejscy koresponden 
ci uczyli się w trakcie swej pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmysł 
dziennikarza-społecznika, bez 
którego korespondent nie może 
spełnić swej misji i który nie 
może być zaszczepiony prży po 
mocy jakichkolwiek sztucznych 

sposobów nauczania w tech· 
nicznym tego słowa znaczeniu. 

Bezpośrednie, ideo,ve kiero
wanie r ·obotniczymi i wiejski
mi korespondentami winno na
leżeć do redakcji gazet, zwią
zanych z partią .•. 

Prześladowanie robotniczych 
i wiejskkh . korespondentów 
jest barbarzyństwem, przeżyt
kiem burżuazyjnych obycza
jów. 
Obronę swego koresponden

ta przed prześladowaniami win 
na wziąć na siebie gazeta. Je· 
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną, demaskującą agita
cję przeciwko wstecznictwu. 

.Życzę „Korespondentowi Ro 
botnkzemu" jak największego 
powodzenia, 

J. ST.ĄLIN 
(„Korespondent Robotniczy" 

Nr 6. czerwiec 1924 rJ 

dowlanej sowchozu. Jakże pociąga
jące i pełne głębokiej treści są te 
dni po'\vmednie, w których już drzli
siaj dostrzec można zarysy przyMłe 
go społeczeństwa komunistycznego. 

Sowchocz „.Jasny brzeg" odbudo
wuje mszczon-e na sikutek wojny 
g0>.31Podarsotwo. !Kierownikiem jego 
je;;t komunista. Dymitr Korostielew, 
były żoJ.rrierz frontowy. człowiek -
entuajasota powJerzonej mu sprawy. 
Korzys•t.a on rz; wydat nej :pomocy 
czujnego i sprężystego kiero1wn.ictwa 
partyjnego sowchozu i .rejon.u w o
sobach: sekreta<Ma biura partyjnego 
- Bek.iiszewa orarz. sekret-aTZa ko
mitetu rejonowego partii - Gorel
czenld. Ci doświ1adczeni komuniści 
!Pomagają młodemu kierownikowi 
w wychowatl!i.u zespołu pracowni
ków, nadają kierunek jego zapaleń_. 
czym, o szerokim roomachu planom. 
Widzimy. jak ni ewycze1·pana ener
gi:a pracow.n.ików sowchorzu, ipełi11a 
zapału praca 1.-\vo•r:z;y cuda: w nie
zwykle krótlcim ok·resie odirad:za się 
goopoda.rstwo; na farm.ie powstają 

cora:z to oowe z.a>budownnfa„ wrz.ra
sta. wydajność bydła mleC7Jllego, bu 
duje sdę nowe przedsiębiorstwa, 
szkoły, drogi. 

Auto.rce udało się odma.Jować ży
wo i prawdz.iw:ie postacie bo ha te- · 
rów powieści. W.zruszają nas losy 
etlltuzjasty pracy Korost~e:lewa, mło 
dej 'dójiki - Nius.zy Wławwej, któ
ra dzięki swej wytrwałości li. inicja
tywie wybija się na czoło pracowni
ków rowchorz;u, :i. Wlielu ;innych lu
daii wsi ;rarl?)ieckiej. 

Na szczególną uwragę w po·wrl.eści 
Pa111owej rz;aslu.gują postacie dtieci. 
PoetycZllllie i wn.iikl.ilwle maluje au
torka aitmo:s.fe.rę prawdziwie szczę
śliwego dzieciństwa, w jaJciej ~a
stają młoo:zi obywatele kraju so
cj.a~iz:lnu. Do nich jpl'Zecież należy 
wszY.<>tko, co ,t;wo.rzy iii bud:u.ie naród 
radzioold, . 
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29 ·-List Wasz · ()trzymaliśmy 
dopiero oncgG.•aj z uwagi na nie 
pełny adres. Przekazaliśmy go 
·::1:0 Komis.ii Kontroli Partyjnej 
przy MK. PZPR Bylibyśmy za
dowoleni. gdybyście zechcieli się 
skomunikować z nami osobiście. 

J. P. Podajemy Wam adres 
na.iblizszej szkoły, o którą zapy 
fujecic. Brzmi on: Liceum O
grodnicze, Widzew k. ·Lodzi. W 
sprawie bliższvch informacji i 
ewentualnych da!szych adresów 
- rad:timy zw rócić się listow -
nie d'o Kuratorium Okręgu Szkol 
nego w Lodzi, ul. Jaracza l l. 

• 

Na rnargines:ie 

Pierws-zy śnieg pieka nad r0bot.1iczym dzieckie"1 
Nowy Rok przyniósł nam 

wreszde śnieg. Pierwszy śnieg 
- ractość. j:}a naszych najmnie i 

działu TPD i miejscowych czyn- kacyjnych ferii. W rnmach szych i !) eh lrochę! '"v.iększych do 
ników społecznych i · szkolnych akcji 1elniej -'- Oddział TPD f9 lat wiaczn.ie też . a dla innych 
- z początkiem bieżą,cego roku zorganizo\rnł w Zułówku k . 'l'o- - koszrriar, przekle11shvo i -
szkolnego uruchomiona została maszowa kolonie letnie, które '"' woo·ole. 

Dorobek tomaszowskiego oddziału TPD· 
Wśród rozmaitego rodzaju or- Rów11Jeż w 1948 r. w paź-

gauizacji i instytucji społecz- dzierniku - uruchomiono świe
nych - poczesne miejsce zajmu tlicę dla dzieci, uczęszczających 
je Towarzystwo Przyjaciół Dzie do okolicznych szkół podstawo
ci. Właśnie w końcu bieżącego wych. Wzorowa opieka, pomoc 
miesiąca minie rok od chwili, w nauce, dożywianie, zorganizo
kiedy Robotnicze Towarzystwo· 'vane życie kulturalno-artysty
Przyjaciół Dzieci i Chłopskie czne - spowodowało szybki 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci wzrost popularności tej agendy, 
połączyły się w jedno -\Y TPD. o czym świadczy przeciętna 

§WIETLICE 
I PRZEDSZKOLE 

Pierwszą. agendą. - wówczas 
jeszcze RTPD - było na tere
nie Tomaszowa przedszkole, 
uruchomione we wrześniu 1!)48 
roku. Znalazło w nim miejsce 
48 dzieci, z czego blisko 90 pro
cent stanowiły dzieci rodzh1 ro
liotniczych, a pozostałe - dzie
ci pracowników umysłowych 
oraz sieroty i półsieroty. T:> 
gromadka ltłrnjdowała w ciągu 
ośmiogodzinnego pobytu w 
JJrzedszkolu pełną opiekę i w:v· 
żywienie. W nowym roku szkol
nym - przedszkole zostało 
zn(l.cznie poszerzone. Znalazło w 
nim pomieszczenie już nie 48 -
a 140 dzieci robotniczych ro
dzin. 

frekwencja, wahająca ::>i~ dzien 
nie od 150 do 170 dzieci. 

Ostatnio, w związku z po;;ze
rzi>n!em nrzedszkoin - prHcP. 
świetlicowe napotykały na pew· 
ne trudności, które jednak dzię
ki pomO<;ł!' miejscowych czymti
ków Z(\sfaly pod koniec roku 
osi{.atednie przełamane. Dzieci 
robotnicze znów mogą korzy:-:h' 
z tej wv.ią.tkowo pożytecznej i 
miłej placówki. 

Ocz~·wista są jesr.cze pewne 
niedomagania. Brak jeszcze pel 
nego wyposażenia przedszkola i 
świetlicy w konieczny sprzęt, 
jest jeszcze ciasno, ale i te bra
ki są powoli .usuwane. ;\ ~?:>-6 

NOWA PLACOWKA -
SZKOŁA 

Przy wspólnym wysiłku Od-

na terenie Tomaszowa pienv!'lr.a dwu .turnusach zgr-0me:tdziły 45Q , pn; w 'fomaszowie his -
TPD-owska szkoła przy ul. Sto- d~lec1, , P.ocho~zącyc~ w :swe.1 toria ta powtarza się co roku i 
larskiej 31. W sr.kole znalazło w_1ększosc1 ze im~'dow1ska yo~Jot- wvgJada mniej \Vięcej tal\: śnie 
pomieszczenie 470 dr.ieci, a w i,nczego, oraz k1l~oro dziec) ze żek :;;obłe pnrszy, zasy1,u je u.Jice. 
świetlicy przyszkolne.i - znaj- srodow1sk ch~~psk1ch. . . dro}l;i, prz:eiścia , chodniki. okry-
duje opiekę i pomoc w 11auce Obok kolonn, na te1·eme ~1.a- wa świąt cely, jak to się !frycz-
270 młodzieży Rzkolnej. s~a pr~.y !H·z~ds~k?lu z~n·gan1~~~ nie zwykło mów. ie ,.białym calu 

Wszystkie dzieci, uczęszczają- -w ano i o''.' ni ez polkok>1_ne, któ1 e 11 „ '\. \\'ówc:z.a, człowiek wsta 
ce do szkol~', są dozy\\·iane, w ostatmm roku ol>Jęły gTupę i:iei. · . . : :. ~. . . 
otrzymując w czai;de zajęć dru- . ponad 80 dzieci. Tak na kolo- ·Je 1 ano _ z_ łozka 1 gom do _pracy 
~ie śniadanie, zaś młodzież niach, jak i na półkoloniach ~ - ,musi -~~!~ . h?haier _z po,Jnoc ~ 
swietlicowa - otnzymuje rów- dzieci spędziły cza-s w wy,fątk-6- nych f!l0\\ ·1es~ 1 I ,op_o-,v.1ada:1 Lon 
nież w ciągu dnia obiad. wo dobrych warnnkach, co ~fona. ~rzedz1_t-rac s1~ . prżez zas~ 

Poziom nauki w szkole je:5t st\vierdziły liczne komisje spo- py, ktorych zad.na a:obr~ t~ma; 
wyjątkowo wysbki, co g·warcrn~ łeczne. · szo\1.;ska .dnsza nje mysll J~kos 
tuje dobór ciała nauczycielskie- / uprząlnąć j}rzynajmnie.j z cho:J;.. 
go i licznie skompletowane po- OPIEKA JEST PEŁNA ników najbardz,iej 'U.cz~szczanych 
moce naukowe. W planach Od- Opieka nad dzieckiem, ulic. 
działu TPD na ·bieżący rok - którym opiekuje się TED Tak jesl rano. Rano, g'<IY w 
przewiduje się uruchomienie z jef;t pełna. Dzieci Sl\ ci<!gn no._·y na.pruszy Łych bia -
nowym rokiem szkolnym jesz- otoczone również pełn~ opie- h'ch miekkic:h. takid1 serdecz -
cze jednej TPD-owskiej ~zkoły. ką lekarską, a plan prac g-wa- riycl; dla 'oka µlatków. W ·ciągu 

AKCJA LE'l'NiA 
Dzieci i młodzież pozostająca 

pod opieką Towa1•zystwa Przy
jaciół Dzieci nie tracą kontaktu 
z Towar;1,ystwem i w czasie wa-

rantu.ie wszechstronny rozwój dnia ulice poki)te u\>ilym śnie
<łziecka. Dziecko wycl1owv\•,:ane gi~·111 ·si;t- idealo}·111 tere.nem dla 
jest w nowym. soc.i<1listycz11ym. dziatwy \\'Szelkit-go wicku. Moi 
odpowiłl.da..iącym dzisiejszej rze r1a ttl urządzać wspaniałe. pelr 
ezywh~tości duchu, I ne. r:m1-'ln~>:cm)ch. wra~e11 lodo-:

\\'~slrn i „sl1z~·rn·!{1". B1erze taki 
WIĘCEJ 7,AI~TERESOWA- faiel kilk;i cz.v kilkanaście kro -

Z I M •J k B k • K dJ•' k• KIA DLA TPD kow rnzbiegL1.i potem -fiuuu!. .• espo y I czar a, e USa 1 U IDS Jego Wpra:wdzie działalność miej· jedzie sobie .iak sam Kalbarczyk. 
scowego Oddziału napotyka na · A że ew~n~1rn:l,nie n_a tym. wyśli,z 

. UJ dal sz••nJ cią„u na czele Ścisłą współlwacę i zrmmmi~11ie ganym f}'l~ejSC_ll zmq<l'Złe się,kt.os, 
7 7 . . , . , kto posl1zgme się, naraza1ąc 

I k · d k ~iarod~w.v~h cz~ n.mkow, władz swe kończyny na złamanie. a in-

w a C. e o • a o s' c' p r o u c ., ·1 . l orgamzaeJI - ll1ln10 to zbyt ne CZeŚC'i ciuła na rozbicie? ... W I ' mało pł~ac-a i działalność Towa- cóż to obd10dzi ty<:h,, którzy 
r;:ystwa jest spopularyzowana wltmi ::llbać, by t~h .,śłie:gawek" 

Pierwszy etap ogólnokrajowe.go Rasztar wraz ze swym zespołem 
konkursu na. najlepszy zespół naj poprawił swe wyniki i oddał exiry 
wyższej jakości w przemyśle \vel 59,91 procent. primy - 40,09 pro 
nianym został zakończony. 011e- cent, przekraczając bazę o 4,2 pm 
gdaj po®umowano wyniki trzecieJ cent. 
cieka.dy ubiegłeg-0 miesiąca i przy- 48,71 procent extra-primy oddał 
stąpiono do obliczani.a wyników za zespół Pisarka. Pozostała reszt'! 
pełny gri.idniowy okres. produkcji .- to prima. Bazę ze-

Tak jak spodziewaliśmy " się I spół wypełnil w 108,6 proc. 
$re~poły : konkurso'!e tomaszow- Wreszcie ostatni zespół „jedy
skich . zakładow , . prac~ nek", zespół Hipolita Ellasa - dał 
okazały . się pełnowartosc.10wy~1 extry 17.27 pr-ocent, pr1imy 82,73 
zes.połanu, a trzy czołowe - Mt,- procent a bazę przekroczył o 6 4 
czarka i Bekusa z PZPW Nr 28 procent. ' 
oraz Ifud·lińskiiego z PZPW Nr 29 . • . , • • 
- z powodzeniem m()gą ubiegać Af;iesz~ey ze&~ Ireny J?~0z~z 
się .o j~ z nagród. ufuńąowa- (~ara. ;,J~~nek l ~ara „dwoJe~ ) 
nych ;przez Zarząd Główny Związ \\• ostati;.1';,J dekadZle poza ;n:.mą 
ku Włókniarzy. Trzy te zespoły ?ddał _ 2<,t4 procent extra-p_runy, 
b<>w:iem i w trzeciej dekadzie po- Jednak do pełnego wykona.ma ba 
wtórzY._ły swe poprzednie wyniki, zy zabrakło mu 0.4 procent. 
produkując tylko i wyłącznie ma- Wreszcie za bardzo dobry należy 
teriał bezbłędny, oodając ze swych uznać wynik zespołu „dwójek" 
krosien extra-primę. Henryka Turlli.ka. Oddał on obok 

primy 43.37 procent extry, a bazę 
wypełnił w 109,7 procent. 

Tyle w PZPW Nr 28. 
W PZPW Nr 29 - również jak 

w poprzed11ich d.ekadach - prowa 
dzi zdecydowanie zespół Piotra 
Kudlińskiego, produkując w trze 
ciej dekadzie wyłącznie extra-pri 
mę. a bazę wypełniając w 111.6 
procen.t. 

86,2 procen1 extry oddał zespói 
Maril Cieciury. Baza jednak 'nie 
została wypełniona, gdyż wynosi 
tylko 97,4 procent. 

Konrad Lasota i jego współto
warzysze oddali 84,8 procent 
extry·, przekraczając bazę o 8,3 
procent. 

Józef Kubacki obok primy dał 
extry 69,2 procent, a bazę ze-spół 
wykonał w 110,1 procent. 
Zespół Wacława. Gawarzyńskicgo 

extry oddał 66,2 procent. Bazę wy 
pełnił w 117.4 procent. 

Zespół Stanisława_ No\~.aka dał , i w pracach TPD zbyt mały u- no. trotu:irac~ _nie ~ył~. . 
39:5 procent extry i 60,5 procent dział bierze ogół mie!<zkańców . W 1nm wczoraJSZ) f!1 odp.o -
primy, Baza - 109.6 p1'<lcent. . . _. . w1edn.1e władze adm1mstracy1ne 

Z ·1 D . i· D . b l• k. . n. aszego miasta. ObJa"' ui inę to prz\Jpomniały właścicielom do • 
espo ame i zm a.co.ws -1:?J ·b . 'b t k ł · ł :J · · · 

extry oddał 39,5 procen~. przekra c_ ociaz .Y. w s osun owo tna e.~ mow. admrn~stratorom l 1oz_or. -
czając bazę techniczną 0 11,9 pro- hczebnosc1 Towarzystwa. Totez com o obm~1ą~ku .usu~ama sme 
cent. słusanym byłoby. gdyby w po· gu z chod~1kow 1 .~11~ ora~ o 

Zespół Piotrowskiego bazę prze szczególnych zakładach pracy, P<;1SYPYWamu chod'rnkow p1as-
k ł 18 - t od'd · ·i h . t t . h . kiem iw -okresach gołoledzi. My 

roczy_ o ,::i p~cen;, . aJąc ~a w poszczego nyc ms y l~c3ac l chci~libyśmy również niektó-
mą prm1ę. Zes~oł Jozefa Smolca urzędach przeprowadzono w~r. rym 0 . t'ym przypomnieć. Przv-
oddał wprawdzie 50 2 procent I b ~k d TPD t K ł . r • • • ~ • 

extra,-primy ale miał równocześnie TuPnD któ? , w01·z,o~o . o a t"°k.mrnleS, v.! ~1!,11emukpt~ze 'YS.!YS 
pewien proc~nt braków , re z pewnosc1ą, JeBZ· im UJ~l ,,., acy. orzy .spie -

• b d · · · · ·1 b - · • sząc d:o fabrvk czy wrata1ąc ~ Po podsumowaniiu ogólnych wy. cze ar zieJ oz~ w1 y y JUZ w eh 11· . I b.. ~i...-..i • • • l .. 
· · . . . . t · h ·r l łn lt nt , c c1ei y L't1vuż1c 1 w oue 
mko~ za c~~Y grudzie~, będziem.Y · e3, c w1

. 1 ~w,ocną. pe ą su · sie zithy n0rmah1:Yrni chodnika-
m~~l1 ~talle rzeczyww~ą. kole~- cesow praeę Oddz.iału. mi, a ni-e jakimiś śdeżka.mi,· wy 
nosc naJ!epszych„,zespolm~.,;y-ełnia O'p'"' la.ty' „.~ta.._10, wm•e magającyrni akrobatycznych 
i;.yc~1 naszego ~iasta. Dzis, tak _ 

9 
,,.... Z<lolności. Przypominamy, w 

Jak \~ poprze~mch. dwu d~ka?:'lch, imieniu· pracu.iących kobiet, dla 
powtorzy;m.:".' J.edyru~ koleJnosc ze Zgodnie z wnioskiem Kole- których nie Jest ptzyjemnie prze 

Najpierw jednak przejrzyjmy --------------------------
Wyniki wszystkich zespołów w o- Nasi na jlep§i. 
statnich dziesięciu dniack gmdnia. 

okr~s d~e.:.1~cm dru, w kaMlru gium Zarządu MiejRkiego z dnia dzi{'rBĆ się pr,żez zaspy śnieine 
bąc~z .ra.Z'!e me ~~ega dla nas wą;„nl1 27 grudnia uo. r. Miejska Rada i po t).~111 s~ac przez szereg go 
'"~osc1 : ze w ogolnyrr,i ?odsumowa- Narodowa zatwierdziła . zmianę dżin przy wa.rsźtacie z mokrymi 
mu pierwsze tr~y m.ieJsca, pr~rpa_d wysokości opłat targowych na ątl ~ni~H JWlkzochami i. stopa-· 
ną ~espołom Milczarka, Kud'hnsk1e ftli.. T~n obowiazek usuwania 
go 1 Bekusa. targowiskach miejskich. śnit>,i?:U i posypywania chbdoików 

lJr!!~PW :: ;:el;-k~~z{a~e~;; Kto oddaje bezbłędną produkcję? 
ły Stan.iSława Milczarka i Czesła

A teraz kolejność dziesięciu W walce z analfabet·y'zmem piaskiem nlóze iest dfa niektó -
najlepszych zespołów w trzeciej de Hl rych ciężki - ale j~st obowiaz„ 
kadzie grudnia: kiem! · 

wa Bekusa-dając produkcję b~z Na innym miejscu podajemy 
błędJ1ą, Czwórka Milczarka pierw wyniki trzeciej dekady grudnio
sze miejsce zawdzięcza wyższemu wej konkursu na zespół najwyż 
prooont<>wi wykonania bazy .tech- szej jakości w przemyśle weł~ 
nicznej. Zespół Milczarka b()l.Viem nianym i kolejność najlepszych 
osiągnął 120,1 procent bazy, a tomaszo• skich zespołów tkac-
2espół Bekusa - 116,3 procent. kich. \Vyniki poszczególnych ze-

Na. trzecim miejscu znalazł się Rpołów _ to osiągnięcia kolek
zespół Koziorowskiego. oddając tywrie. A oto nazwiska tyc:h 
71.11 procent extry i 28,89 prJ- wszy:;tkich tkaczy, którzy w cia 
cent primy, p.rzy wykona11iu bazy gu tego okresu oddawali bez-
- 102.6 procent. błędną. produkcję. 

Szewczyńslti. i jego trójka odda Do takich tkac;1,y należą: 
li extry 66,36 procent. Primy - Stanisław :.Wilczarek, Stefan 
33.64 procent, a bazę wypełnili w \\' olnicki, Karol Krawczyk i Jó-

. 1::12 procentach. zef Cwikła z PZPW Nr 28. 
Zespół Jakubczyka extry oddal Czesław Bekus, Stefania Pier 

fyin razem 58,46 nrocent. resrtę ścińska, Marian Dębiec i Leon 
primx, a bazę przekroczył o 14 Maciejek z PZPW Nr 28. 

- procent. Piotr Kudliński, Ludl\;ik 

ZE SPORT(} 

Hole. Włodzimierz Kiedo i Jó- Ino-ło'd pr• d ,. Dl l ~ · · ,3 Dwa pierwsze mieJ·sca okupuJ·r-i .,,...,. Z „o U e a ego po u<;s\V1ąuczenia~h 
zef Krajewski z PZPW N1' 29. ., t h · 1 .1· ' 

Kubacki .Jór.ef, Eugenia Ka~ zespoły Milczarką. i Bekusa z Wiele stara 11 i pracy włożyla rzec!. IW~rwszyctl „~ni snieg·o -
luszka z PZPW Nr 29, Konrad PZPW Nr 28. :Na trzecim mieiscn G wyc 1" - ni~ wa pfow, że wvda 

znalazł si<> zespół Kudlińskiego minna Komisja Spoleczn~ w ne zarzędzcnit- \vladz mi'lic~·.1· -
Lasota i Jerzy Szmich również .,. Il lf I t -

PZP''- N w · · h z PZPW Nr 29. Dalsze niie.J·sca w wa \ę z ana a 1e yzmern w Ino - nych sn.ełni swe zadanie, a b. m, z · · 1 r 2fl, o.ic1ec Chy- " 
Jewski i Jerz;.- Ki:-;iołek z zespołu kolejności zajmują. zespoły: La- włodzu. ~a terenie gminy Ino ·którzy nie hę.clą 'Lltn ieli si('. do 
Rasztara oraz w PZP\\' Nr 28 soty, Ciecinry (PZP\V Nr '.:!9) . Ko \Ylódz zna jduje się 200 osób nie tt\go zastosować - odpowiednie 
Czesław Głownia i Szewczyński . ziorowskiego z PZPW Nr 28. Ku- umiej;)cy~ czytać i pisRĆ. Dla \Vtadz.e w odrioMe<lni sposób bę 

Druku.iąc le nazwiska. 11azwi- bacJdego z PZPW Nr 29, Szew- dq UJJ'J.htly przypomnieć o tym 
ska czołow.\Tch tkaczy naszego czyńskiego z PZPW Xr 28. Gawa- lydJ osób zor.<,!anizowano "' bje obowi9zku„ jo. 
i.niasta. ł'obotników. któr;1,y obok rz.vilEkiego z ['ZPW Nr 29 i D~u i~cym roku 10 kursów n::i zapla 
n~d\':~~~~ P.1~od:1J~?y.in:r~~l.. o~Jo~cj bałio'A·skiej z. PZPW N1· 29. no wan~ 6. Wszy:"cy analfabeci Stadem naszych artvkufów 
p1zekiaczamcl ~~':ich b,1z aJ~o1~ Stosunek zespołów - 4 do 6 na w !kzbic 200 osób uczęsi~·zai<.t W k 
clowyc~ potra~1ą . produkowac korzyść PZPW Nr 29 na kursv. iesza i juź Są 
tylko i .wyłącznie to·war bezbłęd · · · J 

n:v - zycz:vmy im dalRZ?Ch ta- -------------------------.---

kich sam~Tch o;;iagnięć, Życz,\Tmy Zmiana podatku od 1Uk$USU mieszkaniow110 
im, . by ich przyklacl pocią.g-nął 

za nimi i inn,,·ch tkacr..v zakła- prz·ynos1· ··p1·erwsze 
dów wełnianych TomaRzowa. rezu,ltaty 

Współzawodnictwo miądzy- fabrycznymi kołami sportowymi 
. ~~lk w swoim czasie ju* ~to1~0: I me1.~.iowania nk{!rjn.rch subloka 

s1hsm.r T - . uc~~vałą._ iV~ie.JRkieJ t9row, by w ten sposób un iknąć 
·Rady Narodowe) 11m1emony zo- płacenia słonego podatku. W 
st'.łł :statu.t podatku od luksuiiu związku z tym słusznyrn będ?Jie 
m1e~zk~rn1owego, podno~zący w zwiękRzenie kontroli na tvm od· 

Poczuwamy się do obowiaz
ku odnotowanła, iż w Gospo
d zie Nr 2 utń.i~siczona został.:i 
dostateczna. ilość wiesraków na 
' " ier:::chnic okrycia; .a tym sa
mym zlikwidowany został poru
szany w puBlikowanym przez 
nas liście h~dncgo ::: czytelników 
problem braku gardcrdb.y czy 
specjalnych wieszaków ... Z dniem t stycznia b.r. rozpo I PFfT Nr. 2 oraz PZP\V rr. 27. 

częlo się organizacyjne współza 28 i 29. , 
wodnłctwo między sportowymi \V,;pólz~woclnic:hrn organlza
kołami fabrycznymi miejsco -1 cyjne lrwać będzie do dnia l 
wych zakładów pr.acy. W \\'Spół- marca b.r. Zwycięc;kic koło 
zawodni.dwie bior<J udział koła: I otrzyma w nag-rodę "-przęl spor 
przy PFS.J Nr. I, PZPJG Nr. 3, (owy. . 

• 

Mistrzostwa szachowe 
Zarząd Zrze,zenia sportowe - I wane zostanie spotkanie międz~' 

go „Włókniarz" przystępując do . reprezcnta.cj~J „Włóki:iarza" to
organizowanj a mistrzostw sza- 111a1sr;0'".sk_1.~~o a_ ~ruz yną LKS 
chowych wzywa \Vszy~tkie ko- „\~ łoknia1 z . (Loci z). 

Od dni<i 1 m:irc(l rozpoczęte 
zot-taui 0 " ·"pt)lz a \nJd n icj\\·o w 
sportach ldnich. Pierw~zym 
fragme11t0111 tego \\ ·~pólzawod' 
nictwa "ta na s i~ Biegi N aro -
dO\\'C. 

Zar;u.d „Włókniarza" prosi za 
kl;:J"lowc koh sportowe i wszyst 
kich członków ,.Wlókniarza" o 
przesyłanie do Zarz<_1du Zrzesze 
nia wypo\vicdzi na lemat orga
nizowani::i. usprawnienia i sposo 
bó\\. upow-.zeehnicnia spor!u 
wśród \\ 'łókniarz) nasz0go mias 
la. 

ła sportowe przv zakładach pra ---------------------------

cy tlo &głoszenia swych zespo- Jutro walne zebranie ,,Zwią1kowca'' 
łów szachowych do rozgrywek 
międzyf abryczn~'ch. 

l~ównocześnie. Zarząd' prosi 
kicro\rnidwa zakładó\\' pracy 
i kierowniel\rn świetlic fa brycz 
nych o pomoc w organizowaniu 
mis trzos tw. 

Po wyłonieniu najlepszych <lru 
hn i zawodników - zorl!anizo 

Przypomina się. że w dniu I 7'\a porzcJdku obrad. poza spra 
jutrz{'hzym u ~·o<lz. IG min. 30, \\'Ozda11ia111i. 11.~t~puj:jcych \\ ladz 
\\' piern sz) m i o g,odz. 17 \\ d'ru· - zatwier<l zt•11ie plan11 prac~ i 
gi m termin ie odb<;d'zic s i ~ \\' sa- budzetu na rui: I !J50. ")'bór 110-
li ko11l:'renc~ jnej Powiatowej Ra \\·ych \\·tadz i reicrnt n. l. „Sport 
dy Z\\'iązków za,vo<lowych (Jom L.\\ i<J zko\v~ w Ś\\'icllc uch\\ al 
R.DK) walne zebranie członków Biura Politycznego KC PZPR". 
Zrzeszenia Soortowe!!o „Związ - Gz.łonko\\' i c Zrzeszen ia pro::;ze 
kowiea". . ni sa o ounktua lnc orzy14Y:cie, 

znaczny spoRÓb \\·ysokość podat- ci11ku. · 

Dlciczego tak wolno? 
ku, jakiemu µodlegaja mies;1,ka
nia, za.tmowHJ1e po11,1d przewi
dzianą na terenie Tomaszow.a 
gęstość zaludnienia izb miesz
kalnych. Zgodnie ze zmianą, za 
pierwszą ihbę 110nad normę -
podnajemca płaci 3000 złotych Zmuszeni jesteśmy wrócić dó ł '\X1ydawało llaM się wtedy, ie 
podatku " ' stC?i,n111ku f!!ie8iycz- s'prawy, o której w ciągu u bie· · sprawa :ostala ostatec1nie tala-
llJ'~l. za drugą - 4 tysiące 1 za ł k · i· l k ~wioną. To też : niemałym zd:i 
k_azdn nmitę1mą - F.000 złot.vch g ego ro u ptsa iśmy wie o ·rot· . . d l 

... ·~ · · t · . eł . v,11eni.em stw1er z} iin1y "'·' ostat-
l)oda tku. me 1 o na prz.estr:en1 o wio - .J ·r k 

nim <;lniu gruania, ze ocioł w 
Zmiana w wysokościath po- ny do późnej jesieni. Jest to dals:ym ciągu Jeiy pod gołym 

datku już w ubiegłym miesiącu sprawa kotła, któp• od rokit · b z d · · 
przynio:>la pierwsze rezultaty , tue em. awncgo nl1e1sca rtt· 
Cały s;rnreg· osób, by uniknąć 1945 lei:al he:pańsko pr;::y :bie· ~zył i przesunięty ::ostał jedynie 
nlac:enia podatku - zgłas:m do .gu ulic Antoniego i Armii Lu· o 2(h'l.letr6w. Nie udalo nam się 
W.niz iału Kwaterunkowego dowej. · niestety. stwierd:ić, co stanęło 
Z\\'olnionP pokoje, które będzie na pr:es:kodzit w dals::ym 
m~Żna przydz i el ić osobom. u Git>- W' ostatniej notatce na ten . te· trn11sporcie i c::y kocioł zniknie 
g-n,1ąc,vm · się o niieszkania, 'mat stwierd:aliśmv, i ż kocioł wres:cie : gołego pola, czy 
\\'Zg'iNlnie właściciele zbyt I ob- Wre~zcie zniknie, gdyż. przyJ::ie Wres:cie może tvJJ-o zostanie za 
sz.ernych mieszkań sami przyj- lun~· :ostał PailstwoW)'m Zakla be~pieczOn)· pl'~"d. d-_1.alan1·em 
mu.ią, sublokatorów, oddając do · " 
ich dyspo11ycji zbędne pomiesz- dom Pr:emyslu ,'X„ elnianego~r skutków atmosferyc:nych. 
czenia. . 28 i ie ki(łfownictwo zakładu po Dlatego pytamv: co powodu-

Dob1·ze będzie zwrócić uwagę czynilo odpowiednie przygoto· je tak wol.n1 wędrówk~ kótła i 
władzom kwaterunkowym. że wania i .rozpocz~lo na.wet trans· kiedy wres:cie będ:i1HD67 iu.ogłi 
wystą12(ą niewątJ.>li:\yie .W.YP.adki "\'.loi;t, prnstaiQ o.;niJn »is.~-
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Staje przed nami odpowiedzialne. zadanie 
O czy,91 powinniśmy , pamiętać przysłęp,ujqc do wyborów nowyc-h 

wladz w naszym sporcie .związkowym? 

Co pisała praso łódzka 4 stycznia 1930 r. Z rozpoczęciem roku 1950 wszystkie komórki sportu związkowego 
przystępują. do wyborów swoich władz. 

NIE ZAPOMINAJMY 
O CZYNNYCH ZAWODNIK.AC1H . 

REDUKCJE W KASIE CHORYCH 
Stosownie do decyzji komisarza 

rządowego, p. Łopuszańskiego - z 
dniem 1 stycznia zwolniono z pracy 
kilkudziesięcu urzędników Kasy Cho
rych. 

19 TYSI:Ę:CY DZIECI POZA 
SZKOŁĄ 

Kuratorium Okręgu S:r,kolnego 
Łódzkiego podaje, że na terenie dzia 
fonia Kuratorium 19 tysięcy dzi.:Jci 
nie .znalazło miejsca w szkołach. 

BANK~UCTWO 50 MIAST 
„Głos Poranny" informuje, że pięć

dziesiąt miast polskich ogłosiło ban
kructwo. Zarządy miejskie nie posia
dają gotówki na wykupienie weksli 
wystawionych na opędzenie najko- ' 
n~eczniejszych potrzeb. Urzędnicy I 
nie otrzymują pensji, a nawet za
robki robotmkÓ\V fizycznych wypła
cane są drobnymi zaliczkami i rata
mi. U stały wszelkie roboty inwesty
cyjne. "I;.en stan rzeczy jest prawdzi
wą kompromit2.cją - kończy pismo. . 

BEZROBOCIE U GENTLEMAN A 
Z dniem wczorajszym u Gentlema

na zwolniono z pracy 800 kobiet. 

POMNIK POWSTAŃCÓW 
śLĄSKICH WYSADZONY W PO

WIETRZE PRZEZ HITLEROWCóW 
P(}mnik powstańcw śląskich w Bo

gucicach - został ubiegłej nocy wy
sadzony w p.owietrze. 

śMIERć DZrESIĘCIU ARTYSTóW 
FILMOWYCH 

W Kalifornii podczas nagrywania 
sceny do nowego .filmu - nastąpiło 
zderzenie dwóch samolotów. Ofiarą 
wypadku padło dziesięciu artystów 
filmowych. 

NA 100 MEżCZYZN - 218 KOBIET 
Dzienniki nazywają Łódź miastem 

]\obiet. Jak wykazuje statystyka, na 
każdych stu mężczyzn przypada w n'l 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina i) 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK {Narutowicza 20) - „Bo. 
gata narzeczona" godz, 16, 18.30, :.11 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Wscłro 
dnie zaloty" godz. 18. 20' 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - ~,Pro
gram aktualności krajowych i za• 
granicznych Nr l" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

IlEL dla młodzieży (Legionów 2-4'1 
„Na morskim szlaku" godz.16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Milczą. 
ca barykadą." godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotr\rnwska 67) - „Pu. 
stelnia Pa1·meńska" I seria - god~ 
17, 19, 21 

.PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" ~ god:r.. 
18, 20 

ROBOTNIK . (Kilińskiego 187) „Od
dział Z-8" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
W ołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Gól'ą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18. 20 

STYLOWY (Kilińskit'go 123) „ Wil
cze doły" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 18, 20 

'l'ĘC7,A (Piotrkowska 108) „Czaro· 
dziej sadow" g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,,śpie
wak nieznany" - godz. 16, 18, ZO. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „CzarQ
dziej sadów" godz. 1.7, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próc.hnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiól'kowskiego ,16) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria -
godz. 16, 18, 20 • 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „]:3oga

szym mieście 218 kobiet. 
blika"). 

* • * 

(„Repu-

„Trzy samobójstwa przy ul. Cegieł 
nianej". 

„Syn się zastrzelił, ojciec przebił 
się nożem, matka się otruła". 

„Tragedia jednego dnia w . domu 
wysokiego dygnitarza państwowego 
w Łodzi''. 

Pod powyższymi, olbrzymimi tytu
łami uka~ała się w „Republice" ca
łostronicowa „recenzja" z „Mazepy" 
Juliusza Słowackiego. 

Na terenie Łodzi i województwa akcja wyborcza rozpoczyna się 
w dniu 7 stycznia. W związku z tym należy zastanoWić się jakich lu
dzi winniśmy powołać do kierowania sportem związkowym, 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że przez zorganizowanie jej zachęciło się 
dotychczasowe zarządy klubów i kół ludzi stojących jeszcze daleko od spor 
sportowych jedynie częściowo wypel.. tu, do uprawiania. wychowania fizycz 
niały swe obowiązki, znamy fakty, że nego. 
:pracę w klubie lub kole „ciągnęły" DO NOWYCH ZADAŃ - NOWI 
meJeanoJU'o"&nie Jea11ost1u. .ieszcze uo LUDZIE 
tej pory cierpimy w klubach i kołach Toteż wybierając ludzi do nowych 
z powodu braku )tolektywnej pracy zarządów . w klubach i kołach sporto
całego zespołu działaczy sportowych. wych, musimy zwrócić specjalną. tiwa. 

WALKA Z OPORTUNIZMEM. 
Działacze kluboWi jeszcze niedosta. 

ł! ~ 
tecznie zrozumieli cele sportu w' Pol· I sce Ludowej. Jeszcze tkwią. oni w ja. 

· ·j kim§ oportunizmie do akcji masowych, 
· jeszcze niedość pracy wkładają. w te 

' akcje. Jeszcze dość często da.je się zau 
PAN8'1' WOW'r: 1'EAT.K ~ażyć u nasz~ch działaczy klubowych, 

gę na tych ludzi, dla których si;: ~::-t 
masowy nie będzie stawiany · na drugi 
plan, ale którzy w codziennej swej 
pracy będą. realizować wytyczne :Biu
ra .Politycznego PZPR i będą. dążyć 
do jak najszyb>Zego umasowienia spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pracy. 

Do nowych zarzą.dów ldubów i kół 
sportowych wmmsmy wy1>1erać młO· 

dych ludzi, rekrutujących się przede 
wszystkim spośród członków ZMP, 
którzy uzbrojeni ideologicznie i sllni 
swoim młodzieńczym • entu'zjazmem bę. 
dą pracować nad umasowieniem sportu 
wyczynowego w Polsce. 

im. STEFANA JARACZA ze przedkła.daJ~ ,ponad wszystk~ im-
(ul. Jaracza 27) prezy sportowcow wyczynowych, ze do 

Dziś 0 go'dzinie 19.15 sztuka Art'.\- tej czy innej impi:ezy sportowej .pod 
tola Surowa pt. „Zielona ulica". c~odzą. ze ~trony J~j docho.dowości, a 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY nie ~wraca.Ją. ~wagi, czy impreza ta 

(D • k' 3• t 1 123 02) spełniła. za.danie propagandowe, cy 
aszyns 1ego "• e • -

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, ·tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz

bitki" - komedia w 4 aktach Jó3efa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA" 

(Traugutt.a 1, tel. 272-70) 
o godz. rn.30 - „Romans z N:J

de.wilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 
TTIATR lWMEDil MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty

rolu" - operetka Vf 3 aktach M. We
sta i Helóa. Udziat bierze cały ze
spół artystll'czny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. 
siE• teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i świ~ta kasa czynna 
od godz. 11. 

PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 

(ul. St. Jaracza 2, tel •. 217-49) 

Pierwszy mróz . 1 ••• pierwsze kroki na lodzie 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

„ W spólzawodnictwo LZS 
województw łódzkiego i kielecklego 

Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 
„Wielkie ,z:rp.agą.l}~e" (~Qns.en:ą\) E
manuela Roblesa, w przeldadzie i re
żyserii Jakuba Rotbnuma. Początek 
o godz. 19.30: Ludowe Zespoły Spo:towe :W?je. I niu zainteresowania sportem i kulturą 

wództ łódzkiego i kieleckiego za1n1cjo fizyczną. młodzieży żeński-ej i częstym 
./~ ,-.~ , wały pierws.ze w kraju międzywoje. organ:izowaniu zawodów i imprez spor · · ' 11 wódzkie współzawodnictwo na polu li· towych. 

' 

' 

m~~?wienia i zaktywizowania sportu Poza tym . . współzawod.nictw.o obej. 
A • WleJSkiego. nmje równiez szereg innych zagad-

~=ma=ill>~" !!;:;;.0 . Współzawodnictwo polega między nień, ru, in. reallzowanie sojuszu ri>-
- . ~ innymi na uruchomieniu w bieżącym botniczo-chłopskiego 1 podnoszenie po 

13.30 Program ~ma. 14.00 „Walka z 

1

. roku jak .największej liczby zespołów ziomu ideologicznego sportowców wiej
a~alfabetyzmem · 14.15 (Ł) Ko~u- sportowych na terenie wsi zwiększe- skich. 
mkaty. 14.20 {Ł) Muzyka p-0wazna. · '• 
14.55 L. v. Beethoven - Sekstet op. -----------

~!i~ct:~;~h. Słu~~~~s~uz:~:. śwl~~~g" Sport w ff adzieckie1· Rep· ub lice Białorusk ie1· 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) Ak l 
tualności łódzkie. 16.35 (Ł) . Kwa~~ MOSKWA (obsł. wł.). - W Ra- masowe zawody młodzieży szkolnej 
drans, melodii .~anecznych. 16.50 (Ł) 1 d7ieckiej Republice Białoruskie i rok w szermierce i piłce wodnej, oraz za 
.,Wybor poezJi" Leopolda Staffa. i; , 949 b ł k d 1 • wody kolarsk,ie i turnieJ·e szachowe 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Re-a• Y o·resem a szego wzrostu r · · k l młodzieży wiejskiej. 
portaż dla świetlic młodzieżowych. ·1 umasow;ema u tmy fizyczne; i spor 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) ·~tu na wsi i w miastach. '<.'i.500 koł i 
„Zagadki muzyczne''. 18.4~ Pogadan- f klubów spcrto,~ych zrzesz::i obecnie Sportowcy związkowi 
ka sportowa. 19.00 AudycJa dla wsi. j .,45 t d .k,ó . d · k 
19.15 Koncert repl'ezentacyjny _, ,, ys. zawo Ili w i zawo mcze . powro· c·111· F anc1"1" 
transmisja ' do Budapesztu. 20.00 I 'N r. 1949 poprawiono ponad 150 re· ' z r 
Dziennik ~eczorny. 20.40 Mu~yka i kordów Republiki w w\elu dzieclzi· WARSZAWA (obsl. wł.). - We 
rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopmow . na.:-h sportu. wtorek 3 bm„ powróciła do Warsza-
ski. 21.30 „Nowela dźwiękowa". 22.00 J Kalenda z imprez na rok 1950 prze wy ekipa sportowa Związków Zawo· 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.05 (Ł) 1 . . r nowych, która brała :idział w Zlocie 
K. M. Weber - Uwertura „Preciosa". widuJe ponad. 80 ok;ęgowych spart:i- ~portowym FSGT oraz wyslepowała 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. kiad, świąt sportowych i innyd1 wii:;k w o~rodkach emigracji pobkiej we 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transmi: szych imprez sportowych, w tej licz- h~ncji 
sja z Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie bie masowy turniej 0 puchar Repu· Uroc.zyste powitanie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. . . . . . I nastapiło na Dworcu 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- bliki w s1atkowce, mistrzostwa Związ godz: 15.40, po czym w 
czenie audycji i Hymn. • ków Zawodowych w piłce nożnej, odbyło się przyjęcie. 

sportowców 
Głównym o 
lokalu CRZZ 

W zarzą.dach klubów sportowych 
nie powinno zabraknąć i czynnych za 
wodników, którzy mając bezpośredni 
kontakt :ze sportowcami uprawiają.cy· 
mi sport, powinni wnieść efo zarządów 
pewne ożywienie i ściślejsze powiąza .• 
nie z ma.sami zawodniczymi. 

MUSIMY SKO&czyo z O:BCIĄ.tE

NIAMI DROBNOMIESZCZ.AlirSKIMI 

Specjalną. uwagę musimy zwrócić 

na ludzi, którzy w przyszłych zp,rzą.
dach klubów będą. prowadzili ideolo
giczną. pracę wychowawczą.. Ludzie .:i 
muszą. się rekrutować z tow. tow, sto 
ją.cych na na.jwyższym poziomie ideo_ 
logicznym. Ludzie ci muszą umieć w 
odpowiedni spos6b oddziaływać na 
swe otoczenie, ~będą. oni musieli do 
reszty wyeliminował z klubów sporto 
wych pozostałości drobnomieszczańskie 
go, apolitycznego stosunku do sportu. 

Sport w Polsce Ludowej ma prze
cież za zadanie nie tylko wychować 
zdrowego obywatela naszego Pa:óstwa 
pOd względem fizycznym i moralnym, 
ale również całkowicie uświadomione. 
go politycznie. 

PRzyJRZYJMY SIĘ UW AtNIE 
STARYM DZIAŁACZOM 

SPORTOWYM 

A więc wszyscy ci, którzy będą wy 
bierali ludzi do władz sportu zwią.zko 
wego, muszl!! się poważnie zastanowić 
komu nąleży powierzyć kierownictwo 
swego koła, czy klubu sportowego, by 
czł9wiek ten nie zawiódł. 

Musimy wreszcie wyeliminować z 
władz sportu zwią.zkowego tych spo. 
śród starych działaczy sportowych, 
którzy wykazują. negatywny sto3Unek 
do reorganizacji sportu polskiego, a 
na. ich miejsce powołać tych, którzy 
swym pozytywnym stosunkiem do no
wych poczynań sportu polskiego dali 
się jnż poznać ze swej pracy w klu
bach czy kolach sportowych. 
UUłllłtUUlltłlJltlłlllll'łUIUllllłłlłtłłllflłlllllłllltłllllłłllU 

Mistrzostwa ZMP 
w tenisie stołowym 
Dnia. 2 stycznia zostały zakończone 

mistrzo,s~li\'a "I\'. i.Bt!!ąie,.,stpłowym. .D~!.ęl 
nicy ZMP śródmieście. W turnieju 
tym pie!-'W'Sze miejsce zajęli: Celnik 
Eugeniusz, Dworakowi.ki Stauil;ław, 

i świecki Tadeusz. W turnieju brało 
udział 18 osób, do finału doszło 6. 

Przed meczem Poznań-Łódź 

Kim są: Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk? 

Jak już wczoraj donosiliśmy, w 
czwartek, dnia 5 bm. o godz. 19 zosta 
nie rozegrany w hali „Włókniarza" 

mecz bokserski Poznań - Łó<li. W 
reprezentacji Lodzi ujrzymy trzech 
młodych pit;ściarzy: Kowalskiego, Za.. 
charę i Walaszczyka. Kim są ci mło
dzi pięściarze? 

KOWALSKI - to obiecują.cy bok. 
ser „Bawełny", który walni6'przyczy. 
nil się do zdobycia przez ten klub 
mistrzostwa kl. A okręgu ·łódzkiego. 

ZĄCHARA zawodnik „Widze. 
wa" odznacza się dnżt wytrzymało
ścią., niezłą. już techniką. pięściarską., 

a przede :wszystkim bardzo silnym cio 
sem, 

WALASZCZYK - to wychowanek 
aie11:sanarows1uego .u~;:;.u, ouecn1e, 
„Wlók:nia.rza.'', 
. Przypominamy że przedsprzedaż bi
ietów na. mecz poznań - Łódź odby
wa si!! w cią.gu całego dnia w lokalu 
„Og;niska" i wieczorem od 18 do 21 
w ŁOZB. 

Nr ł 

Hatze Koła S~ortowe 
przystępują do dalszych 

rozgrywek w piłce 
siatkowej 

W piątek, dnia 6 bm. rozpoczynafą 
się dalsze rozgrywki turnieju piłki 
ręcznej naszych Kół . sportowych. Roz 
grywki toczyć się będą w 3 grupach. 

W I grupie w sali „Spójni" grać 
będą w godzinach od 9 do 13.30 w 
siatkówce męskiej: Technozbyt (I) z 
Centralą Tekstylną (III), Technozbyt 
(Il) z Centralą Tekstylną (IV), PZPJG 
Nr 8 (II) z Centralą Tekstylną (II), 
Gimnazjum Dziewiarskie (I) ze Skórą 
3 (I), Gimnazjum Dziewiarskie (II) ze 
Skórą 3 (II), Łódzkie Zakłady Odzie
żowe z PST Orzeszkowej, Centralcl 
Tekstylna (I) z Gimn. Przem. PZPW (l). 

W siatkówce żeńskiej: PZPJG Nr 8 
z Centralą Tekstylną i I Gimn. PZPJG 
z Urzędem Wojewódzkim. 

PRZY UL. POGONOWSKIEGO 82 
Rozgrywki grupy II odbywać się 

będą w sali „Związkowca-Zrywu„ w 
tych samych godzinach; grać będą 
w siatkówce męskiej: PWPW (II) z 
PZPB Nr 9, PZPB Ruda (I) ze Skórą 
6, PZPB Ruda (II) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Zarządem Przemy 
słu Papierniczego, PZPJG Nr 1 7 Są
dem i Prokuraturą, Filmowiec (I) z 
Gimnazjum Gumowym (I), Filmowiec 
(II) z Gimnazjum Gumowym (II), 
PZM Wy_twórnia 67 z PZWS, WZBUP 
Nr 2 z CSS Koło 87 (I). ' ,. 

PRZY UL. STERLINGA 24 
Rozgrywki grupy III 'Odbędą się w 

sali szkolnej przy ul. Sterlinga Nr 24. 
w godzinach od 9 do 13. W si;,i.tków· 
ce męskiej grać będą: PSS Koło 89 
(I) ze Strzelczykiem (I), CSMJ Koło 
247 ze Strzelczykiem II, PZ"? Kolo 
248 ze Strzelczykiem (III), ZWS (II) 
z PŁZ Graficzne, PZG Wytwórnia 6 
ze Strażą Pożarną, Biuro Sprzedaży 
Vlyrobów Gumowych .ze Stra':ią. Po
żarną (II) , Szkoła Podst. TPIJ 4 ze 
Strażą Pożarną (III). DOKP ź' llUTf. 

, Nasz~ ósł!m~ra 
na Krak6w 

Niemal bezpo§rednio po meczu Po
znań - Łódź pięściarze łódz~y wy_ 
jeżdżajł do Krakowa; gdzie spotkajt 
s!ę z reprezentacją. tego miasta. w :ąie 

czu towarzyskim. 
Ka.pita.nat ŁOZ:B ustalił nast,fpUJł. 

cy skład: Anielak (w rezerwie Sta
sia.k), :Brzózka (Szaliński), A.da.mus 
(Kowalsk~). Kaczmarek (Boromki), 
Maciejczyk (Grygierowski), . Tli.borek 
(Ratyński), Walaszczyk (G:i.mpe), 
Niewadzil (Jaśniewicz). 

Waga próbna dla wyżej wymienio
i!ych ··zarwodntkównOdbpib sit '"' . ao~ 
botę, dnia 7 stycznia o godz. 8 rano 
w lokalu-·•ŁO~ ką.d,llł)sl!ped~jt,. l~ 
si! na dworzec. 

Sekundantem drużyny b!<izie ob, Ce 
gielski, kierownikiem ekspedycji czło. 

nek kapitanatu ŁOZB ob, Ra<;ięcki. 

"• 
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Kiedyś w nocy · J enny usłyszała !?rzez sen, ż.e ~toś ~tuka 
Jrzwiami i chod~i po korytarzu. Sam c1c~utko ipop1sk1w~ł 1 dra
'ól pazurami podłogę ,potem wszystko uc1c~ło .. ~enn!" i::1e ~ogła 
·pać, wstała więc i wyszła n a korytarz. W sąstednieJ kaJuc1e me by
ro nikogo. Po schodkach weszła na górę. P.?kład ~ył pusty, tyl~o 
1
,
1
]ody księżyc świecił jaskrawo, jak w Anglu, na połnocy, w cz~.sie 

pełni. Nagły podmuch wiatru. nawiał _jej pro~to. w .• twarz k1lk~ 
k&wałków grubego, białego ;papieru ,zapisane~o Jak1m1s znaczkan;1. 

z boku zza szalup okrętowych, dochodz1łc_> głuche warczeme. 
Jenny odwrÓciła się w tym kierunku. Ujrz~ła biednego Ma.c Fernc:_
..,..3 śpiącego spokojnie pod sza1upą . Jego skor~any worek lezał o~ok. 
Szkot chciał go uratować od szczu~ów, ale nie. ustrz.egl prz~d wiat
rem. Niespodziewany wiatr szeleścił arkuszami ip~p1eru, ktore wy
Jjadły z worka i roznosił .je po. całym P.okładz1~; Sam warczał: 
ghlcho u nóg swego pana, me maJ.ąc ~dwag1 obu?ztc go. 

_ Mister Mac Ferney - powiedziała J enny 1 1ekko potrząsnęła 
~zkota za ramiona - Mister Mac Ferney, proszę się obudzić! 
..., Mac Ferney obudził się i odraz~~siadł. Dook.oła . niego cały 
pokład ipokryty był .białymi papierami, jak płatkami śniegu. _ 

- Moje kor.zenie!. .. - zawołał Mac Ferney - Eoze, moJe ko-

l·zenie! ' 
Rzucił się do zbierania papierów. . . 
- Pom02'.e n:mu . mister Mac Fernev - powiedziała J enny. 

- Dziękuję. miss Harris, dziękuję!„. - ręce Szkota drżały -
Korzenie, moje korzenie!. .. 

Skwapliwie układał papiery z powrotem do worka. 
- Jakie korzenie?„. - Jenny nic nie mogła zrozumieć. Widz.ia

la tylko grube arkusze białego ipapieru, zapisane niezrozumiałymi 
znakami - kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 

- Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris _:_ powiedział Mac 
Fr-rney - Schodziłem wszystkie drogi i ścieżki Górnych Indii prze
dzierałem się przez lasy, dżungle, od wsi do y.rsi Pięciorzec~a, .no 
cvwałem przy ogniskach .pastuszych, w · leśnych chatach, w koczo
wiskach gudżurów. Słuchałem pieśni ludu, kazałem starcom opo
wiadać dawne legendy. Oto, co tu jest zapisarte. 

Mac Ferney wskazał na swoje papiery, upstrzone niezrozumia
łymi znaczkami. 

- W tych papierach zawarta jest praca dwunastu lat tułaczki 
n -.iss Harris!„. Zapisywałem słowa różnych plemion umówionymi 
znakami, zrozumiałymi tylko dla filologów. ,,Niebo", ,;ziemia"; 
„ojciec", „obłok". „ wojownik", ogień" droga" człowiek" drze
wo". Sł~wa te ~ą prawie jednakowe 'u"wielu hi~duskich iudów, a 
"_''Szystkte one. biorą początek z sanskrytu, starodawnego języka Hin 
~~1~tanu. ~ngh~Y. przrchodząc do Indii jako zdobywcy, myślą, że pod 
·OJll nawpo.ł dz1k1e, ciemne plemię. Nie chcą nic wiedzieć 0 kulturze 
n ar?du, który ogra?ili . . Mo.je p~piery powiedzą im prawdę. Tysiąc
IE:tn1a kultura. odzwterciedllla się w języku ... Sanskryt - język bo 
gatsz?' od łac~ny, d~skonalszy od greki, zresztą jest rodzonym bra· 
tern Jednego I druglEgo .. „Oto są korzenie słów„. 

Papiery drżały w rękach Mac Ferneya. . 

- Zbiorę wszystko - J?Owiedziała Jenny - Niech się pan nie 
niepokoi, mister Mac Ferney. Nic nie z ginie. 

.Pobiegla do burty za rozrzuconymi przez wi.atr papierami. 

W tym momencie na pokład wyszedł' major Briggs, Równym, 
g~zmiącym krokiem przeszedł na dziób okrętu i zatrzymał się. 

- Co to za diabelstwo? - spytał. 
Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i przysunął g o do 

srmego nosa. 
Co to za znaki? 
- Transkrypcja słów sanskryckich 

to .są moje zapiski. 
objaśnił 

· ......: To mówiąc. chciał odebrać majorowi arkusz. 

.~ .. ...„ 
Mac Ferney 

. . - Co? Tr~nskrypcja? - . major schował rękę za plecy mocno 
srisnął w dłoni kawałek papieru. __, P rzepraszam pana. ·m ister, 
Mac. Ferney, ale nie oddam.panu pańskiej transkrypcji. Jestem -od· 
po:w1edzialny za okręt, szanowny panie Mac Ferney i muszę wie
dzieć, co to są za znaczki. Muszę najpierw stwierdzić czy nie za· 
grażają one prestiżowi królowej i całości Brytyjskiego Imperium. 

I major zrobiwszy wojskowy zwrot, pomaszerował 'głośno po 
deskach pokładu do .swojej kajuty. 

Res~tę nocy Jenny spała niespokojnie. Gnębiło ją smutne prze 
cz.ucie. Briggsa znienawidziła od pierwszego dnia: ochrypły głos 
majora, jego ciężki, głośny chód i czerwone jak niedosmażony bef
s ztyk poHczki, doprowadzały ją do- drżenia. Rano Jenny długo Wa· 
łęsała się po. ipo')dadzie. Z kim p<>rozmawiać o tym, co zaszło wczo 
raj na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za składanym stolikiem i pisał. Pod
niósł na nią zdziwione oczy. 

- Co nowego, Jenny? - spytał. 
Czarne oczy dziewczynki były ,pełne :oiepokoju, .a war~ocze 

w nieładzie. · 
- Dokuczyła ci już jazda? 

· - Nie. mister Bedford. to nie 1 ... 
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